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„Miniatura" 
Od soboty program nowy. W nrzygotowaniu wiel
ki dramat kryminalny na tle psychiki zbrodni p. t. 

wane są do pewnego stopnia uza- program i plan dz\ałania w iym kie- 1 
sadnione, jeteli emigracja odbywa runku, to nalet.y powiedzieć, ił da 
się w tak opłakanych warunkach, w si~ on zrealizować drogą nast~pu12'· 
jakk.h io u nas do ostatnich czasów oych reform vr organi~aoji wyehodj„ 
ma miejsce. Uprzytomnljmy sobie etwa. 

rać będzie 
tylko do PIĄTKU, 

obecny program. 

Jogo zbrodni'a oraz operetkta ZWARJ06WAf:łt:: U Zaluklegop.t PODW RKO 
I Miss MARJETTE .zosta)e do końca tygodnia. 

tylko na chwilę te warunki. Przedewszystkiem wi~o trzeba w 
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CZERWONoSC TWARZY 
tWSZ.ELKIE PLAMVNAJSltllTECZNIEJ ~U'r/A, 

PA&TADoJWARZY 
. WYl'IAl..AZ:KV APTEKAR.ZA 

'·JANA NIWlftSKIEGO. 
DLA UN!KNIĘCJA NA~LAOOWNICTWA.KA%Dt PUDEŁKO 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ
OUJE SIĘ N9 .204 i NAZWISKO WYNALAZCY. 

JPRlfOAŻ wAPTEKAct/, SKI.A DACII Al'TlClNYCJI 
iPEflF(/MERJAClf. · 

Dzisie1szy numer składa 
się z 8 kolumn. 

KALENDARZYK. 

Poniedziałek, 8 czerwoa 1914 r. 
D z i ś: Maksyma B. W. 
J u t r o: Pryma i l!,elicjana M. 

O emigracji polskiej 
sl6w kilka. 

Niejednokrotnie spotykamy się 
w prasie perjodycznej oraz w odnoś
nych rozprawach i broszurach poświ~
conycli spruwie, którą w kilku sło
wach przedstawić pragniemy, z po
glądem, mało według nas uzasadnio
nym i sprawiedliwym, t.e emigracja 
polska jest złem bezwzględnem, które 
wszel1demi silami zwalczać nale~y. że 
jest brakiem, .który szkodliwe niez
miernie piętno pozostawia po sobie w 
żydu elrnnomicznern i kulturalnem 
IJaszego sporec~"~stwa. 

Tysiące, a nawet dziesiątki ty- tym celu zakładać w .)aknajwl~kszej 
Mówi si~ w takich poglądach za- si~cy ludu roboczego, głównie wiej- liczbie rozmaite biura lnformaoyjne 

zwyczaj o tern, te k~aj nasz zosta}e, skiego, rok rocznie emigruje bez dla emigrantów, zarówno u nas po 
na skutek tak szerokie kręgi zakre- tadne,j opieki i ochrony. Jadą ci lu- rótnyoh miastach, jakotet za grani°' 
ślającej dziś emigracji, pozbawiony dzie sami, nie mając pojęcia o tern w tych środowiskach, które są naj
znaczne,j ilości rąk do pracy, rezulta- dokąd i po eo, jaki jest cel ich po~ cz~sciej celem pielgrzymek emigran· 
tern czego jest niekorzystna zwytka dróty i jaka praca ich czeka; jadą w tów. Biura te informowałyby dokł'ld
płaoy,-oo ma stanowić watny argu- ciasnocie i zaduchu tarci przez nę- nie emigrantów oo do rozmaitych 

· ment, przemawiający przeciw emi- dz~, tarci przez brud i robactwo, t.ar- szczegółów; dawały zgłaszającym ait 
gracji ze stanowiska interesów eko- ot przez wrzody i grutlicę, pozba- dokładne instrukcje .)ak maJą jechaó, 
nomicznych kraju. . wieni ·najelementarniejszych warun· nabywałyby one dla emigrantów bl-

Mówi się dalej w takich wypad-
1
ków hygienicznych, ,jadą tak po to, lety kolejowe, ewentualnie 1 karty o

kach, te wyni.Jrnją z emigracji bllr- aby si~ wreszcie beznadziejnie oddać krętowe, by tą drogą zaoszcz12dzió &

dzo liczne i powatne szkody, .)etoli w r~ce jakiegoś handlarza tywym to- migrantom wyzysku jakiego si~ na 
sprawy te oceniać pod kątem wldze- warem ciał męskich, który w dal- nich najczęściej dopuszczają w tym 
nia nieco ogólniejszym i szerszym, np. szym ciągu tak pokieruje losami kierunku; dalej by biura te działająo 
ze stanowiska czynników narodowo- tych bezbronnych rzesz, aby so- w porozumieniu z odpowiedniemi in
ściowych. W tym wypadku emigra- bie zapewnić .jaknajwi~ksze zy- instytuojami polsklemi za granicą, 
cja oddziaływa podobno bardzo de- ski iduie korzyśoi. Dostanie si~ oddawały emigranta w r~ce biura tam
strukcyjoie i demoralizująco, wynara- wreszcie taki chłop, czy robotnik tejszego, które jest obowiązkiem za
dawiajl\C ostatecznie mało uświado- miejski, za pośrednictwem maklera, 1ą6 si~ emigrantem at do chwili wy
mfone krytycznie masy proletariatu który go obłupił do ostatniego gro- szukania sobie przecie odpowiedniego 
uległego rozmaitym i krzy~uiącym sza, do przedsiębiorcy i tutaJ rozpo- zajęcia, ewentualnie obowiązane jest 
si~ niera~ wzajemnie wpływom ob- czyna istną Gehenn~ prę.cy, będąc samo się o zaj~cie dla emigranta 
eym, masy łatwo się asymilujące na wyzyskiwanym na katdym kroku postarać i nadać mu je. Słowem 

grunc~e rozmaitych kultur, absorbu- przez przedsiębiorcę, korzystającego chodziłoby o to aby instytucje tego 
jące cechy obcych t.ywiołów · z uJe- z nieuświadomienia · i braku opieki typu roztoczyły jakna}dalej idącą o-

. głością i pokorą bezbronnego niemo- nad emigrantem. piekę nad emigrantem. 
_wl~oia. .. Tak si~ dzieje dziś. Instytucje takie mogłyby posia 

Zapewne, t.e poglądy takie i po- I nic tet dziwnego, ~e w tych dać własne hotele i restauracje, w 
dobne mają swoją rację bytu, mogą warunlcacu emigracja przedstawia się których emigranci mogliby znalet6 
nawet w pewnych warunkach ucho- jako złe, które usilnie zwalczać na- przytułek i utrzymanie do chwili zu~ 
dzić za zupełne słuszne i miarodajne, 1eży. Czy ;ednak takie warunki, któ- pełnego zaetablowania si~ na miej· 
ale należy je ~rzyjmować zawsze z re na 'pu :!ur.r ten obraz , emigracji flCU. Kai.de z tego rodzaju biur, mo
rozlicznemi zastrzeżeniami, a przede- wpływają i:1ą czemś niewzruszonem i głoby daJe.j wyłomć z pośród siebie 
wszystkiem nie wolno ich traktować komecznem; czy nie dadzl\ się rady- specjalna, komisj~ odczytową, która 
inaczej jak pod J<ątem widzenia tych · kalnie zm1ao'ić na inne sprzyjające, zajęłaby się urządzaniem u nas w 

warunków aktualnych, w· Jakich dziś .któreby z emigracji uczyniły objaw, kraju odczytów i popularnych poga· 
jeszcze emigracja polska się znajdu- ze stanowissa interesów kraju, zu- danek o warunkach żyoia za granicą, 
je; nie mot.na ich traktować jako pełme .korzystny, a nawet pożądany? o tamteiszych stosunkach, o życiu 
prawdy nfowzruszone, mogące mleć Smiemy tw1erdz1ć z całą etanowczoś- przemysłowem w miastach i o go~ 
ten sam walor i znaczenie w odnie- cią, że ta.ka .kategoryczna .1miana wa- spodarstwie rolnem po .wsiach itd. 
sieniu si~ do emigracji u nas wogóle, ruaków i znaczenia emigracji u nas Miałoby to podwóine znaczenia: 1) by
bez względu na to w jakich warun· 1est moźllwa i nawet względn'e łatwo foby to dl'Ogą nabycia wiadomości 
kach emigracja ta się odbywa. Rze- ziszczalna„ prawdziwym drogowskazem i busolą, 
czywiśeie poglądy powytej naszkico- Jeżeli zaś chodzi o konkretny .którymi kierowałby się emigrant w 
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pierwszych chwilach swego pobytu 
na obczyinie i 2) wpłyn~łyby tego 
rodzaju p@gadanki na ogólne uświa
domienie · podniesienie poziomu u
mysłowego emigrantó . 

Instytucje podobnego typu za 
granic!\ urządznJyby odpowiednie po
gadanki, w których zaznajamiano by 
emigrantów z głównemi za.go.dnienia
mi i postulatami tycia narodowego 
i społecznego w kra1u, drogi\ !~formo
wania o rozmaitych wydarzemach ak
tualnych , w kraiu. Tym sposobem 
ude,łoby si~ nawiązywać ciągły kon
takt z ziemią ojczystą i uniknąć mot
liwego, niekiedy wynaradawiającego 
wpływ„u elementów obcych. Mo~~a
by utrzymywać w tego rodzaju m
etytucj ach bibljoteki polskie i czy
telni• pism i dzienników, któreby tet 
n skuteczną obron1.2 polskości śród 
emigrantów, w znacznym stopniu, 
:wpływały. 

Słowem instytucje takie, czy po
dobne do tych jakle pokrótce naszki
cowałem, mógłbyby zupełnie skutecz
nie działaó na korzyść emigracii i 
uczynic z niej placówk~ o tyle po~ą· 
da~ Ui w wielu ośrodkach jest ona 
jedynym ozynnlkiem, który zapobie
ga rozmaitym powikłaniom ekonomi
cznym na szkod~ nadmiaru rąk do 

·pracy. Ponadto zważyć należy, ~e 
znaczne sumy, do jakich rok rocznie 
doohodz'\, pieni&dze przywiezione. 
przez emigrantów do kraju, o ile by 
tylko były zarobio~e "' normalnych 
i zdrowych warunkach, które, jak z 
powyższego wynika, możll we są do 
oslągni~cia, są bf\dt co bf\dt czynni
kiem poważnym, dJa kraju bezwzglę
dnie korzystnym, z którym sh~ w ży
ciu ekonomicznem i kulturalnem li
czyć musimy. 

Pozostaje więc teraz tylko kwe
~ja sktłd wziąć .kapitały potrzebne 
do utriymania takich wszel
kiego rodzaju organizaoji dla emi
grantów. 

Jeżeli jednak zważymy jakie ol
brzymie sumy zostają bezkarnie po
prostu kradzione emigrantom nieu
świadomionym i bez opieki pozosta-

LUDWIK NIEMOJOWSKI. 

Wl~czega na ste~acD. 
-o

Obrazelc syberyjski. 

(Dokończmte.) 

Kilkakrotnie zdarzało ml SIEJ w 
if'1 Jęzleniach etapowych f szpitalach 
aresztanckich znajdować się razem 
ze echwytanymi bradiagami-mówili 
~;ni zawsze: 

- My grzeszm ludzie, Jecz przy
tem nieszczęśliwi - i dlatego Bóg 
nam wszystkie grzeol1y przebaezy. 

W rozmowach hnrdzo lubią cy
towaó ni by to wyjątJd z pisma ąwię
tego, a rzecz:vwiście utwor.zone przez 
Saln~ch siebrn frazesy, Jak naprz. 
„Bóg nienawidzi bogactw tego świa
"t&". „Grzech popełniony ze skruchą, 
nie jest grzechem". 

Wprawdzie obok tych dzikich, 
bblecżonrch w pewną niby to reli
gijną form~ cytat, mają oni mnóstwo 
przysłów, malujących dobitnie ich 
.Uodziejs.ką naturę, jak naprz. 

„ i\Tlęzienie nie lmiere, knut nie 
etv;rczek, a pietlia nie kula". 

„Nie tea złodziej co .kradnie, ale 
tn co się daje złapać". 

„mnarl nic nie mówi•. 
„Głupi daje, mądry bier~e·. 
„To twoje, co trzymasz -

to lactzk1e, czego nie możesz do-
1i~gną6". 

Ata by dokladnle1 określić tan 
tyµ ~lnoduiau1, nleznanyoh zupeł
nie w Europie, przytoczę następUjf.\
ce Zd<i rze.n ie: 

W jednej ze znaczniejszy,ch wsi 
Sy ber.1i W se.bodniej. Bałaohcie, mie-

.1ącym, przez rozmaitych szolpa~ców, 
maklerów i emigracyjnych pr.t..edsl~
b'iorców; jeżeli zważymy jakie sumy 
giną w ur!tędach pocztowych, kra
dzione przez urobniejszych urz~dni
ków, na skutek nieumiejętnego prze
syłania zapracowanych pienl~dzy, i 
na skutek braku odpowiednich ban„ 
ków dla emigrantów, ze. pośrednic
twem których mogliby emfgranGl 
przesyłać uciułane piuniądza bez ża
dnego uszczerbku i strą.t za pomocą 
tranzakcji bankowych dogodnych i 
pewuych; jeżeli to wszystko sobie u
przytomnimy, to odpowled~ na po
wyższe pytanie b~dzie bardzo łatwa i 
prosta. 

Wystarczy mianowicie, aby pie
niądze te zamiast zapełniać kieszenie 
prywatnych przedsiębiorców emigra
cyjnych, !'.amiast wzbogacać arz~dni
ków pocztowych, poszły w innym 
.kierunku, a mianowicie na za-
kłstdanie i utrzymywanie instytuc;i 
analogicznych do tych o jakich t\y~ej 
była mowa. A jeżeli jeszcze doda
my, te cel tych instytucji wskazuje 
wymownie na to, iż mogłyby one w 
pewnym stopniu liczyć na gorące vo
parcie ze strony cnłego społeczeństwa 
i na inne uboczne fundusze, to wó
wczas kwestja materjalnych podstaw 
egzestencji tych towarzystw zostaje 
w sposób zupełnie pomyślny roz
strzygnięta. 

Reasumując to wszystko przy
chodzimy do przekonania, że jeżeli 
program powyższy udałoby się choć 
w części zrealizować, to charakter 
emigracji zmieni się o tyle,.że stanie 
si~ ona objawem w pewnych warun
kach, Jeżeli nie korzystnym, to w 
każdym razie szkodliwość Jej zosta
nie zredukowana do minimum. I ca
ły' ten, niezmiernej doniosłości, pro· 
oes socjalny, przedstawi si~ nam w 
świetle bez porównania więcej opty
mistycznem, aniteli to ma miejsce 
dziś, w czasach nieodpowiednich wa
runków, śród których on się doko
nywa. . I wówczas pogle,dy, które 
chcf.\ koniecznie uczynić z emigracji 
objaw społecznie destrukcyj.ny i uje-

szkało dwuch skazanych na osiedle
nie przestępców, jeden Rosjanin, naz
wiskiem Zulczyn, drugi Polak, Onu
fry s•**; obaj byli szewcami, na wy
gnaniu wi~c zła.czyli się, nteby wspól
nie swój kunszt prowadzić 1 połączo
n~mi siłami zarabiać na kawałek 
chleba. 

Pewnego dnia wybrali si~ obĄj o 
kilkanaście wiorst za Bałacht12, w 
celu narznięcia pręcików drewnia
nych na sztyfciki, jakiemi zwykJe 
szewcy wbijają skórę w podeszwę. 

Doszt\dłszy do zarośli, rozłączyli 
się na chwilę, a każdy ze swej stro
ny zajął się zrzynaniem gałązek. 

Briadiagi, ujrzawszy • 0 *, oto
czyli ·go dokoła. ZuJĆzyn który si~ 
o kilkanaście krolrów w gęstwinie 
znajdował, ukrywszy si~ w krzakach, 
był śu·iadkiem wszystkiego. Nie 
mógł on w niczem pomódz swemu 
towarzyszowi, a wiedział bard,zo do
brze, ~o ukazanie siQ jego byłoby ha
słem jego śmierci. .Dr~ąc wj~c ze 
strachu, wstrzymując :IJrzyśpieszony 
oddech, przyczaił się w gęstwinie, 
patrząc z przerażeniem na dramat, 
którego miał być mimowolnym świad
kiem. 

- Zdrastwujtie batiuszka! .:.._wy
rzekły brodiagi, uchylając swe cza
pki. Nie w porę ci przyszło spotkać 
się z nami, ale cóż robić takie jut 
widać przeznaczenia Bo~e. A na
przód wlele masz p:r.iy sobie pianio
dzy? 

- Pięć rubli, które mam, wszy
stkie oddam, nie rachując odzienia, 
tylko mi darujcie życie. 

- Nam z życia two1ego nic nie 
przyjdzie, a nawet z serca pragnQli
byem.v puśol~ eię na wolność; ale 
widzisz, miły bracie, my mamy swo
je prawa, od których nam odstępo
wać nie wolno. Gdybyó wyszedł stąd 
ż,ywym. podałbyś na nas s.k».rjl~ a 

mny, poglądy, które niezmiennie w mi
norowych tonach opiewają znaczenie 
emigracji, okażą się wartości bardzo 
wątpliwej i problemat.yczne1. 

M. &,aowski 

Samorząd Królestwie · 
a prasa niemiecka. 

Z aziałalności czarnych gabind6v. 

Dień podaje serję wspomnieli _. 
praktyki perlustraoyjnej ochrany. 
Jedno z nich przytaczamy poni~e': 

.Dnia 7 stycznia 1910 r. dzi~.ld 
.nieistnle1ącym ozarnym gabinetom• 
ochrana dowiedziała się, te rozsyłane 
są poczte, listy w imieniu ,;kółka mo
skiewskiego kolegów („t9wariszozej•) · 
z Orła•. W jednym z tyoh listów 
czytano m. in.: „Zjazd odb~dzie si~ 
11 stycznia o 6-ej po południu. Co do 

Wrogie nam pisma. niemieckie restaurac1l Itp. informuje kolega (to
obszernie zajmują się stanowiskiem warzysz) N. A. Kabanow". 
rosyjskiej Rady państwa, która od- Wszelkie zjazdy są smacznym 
rzuciła prawo utywania języka pol- kf\skiem dla ochrany. To tet rozciąg, 
skiego w samorządzie miejskim. Z nit}to natychmiast .dozór specjalny" 
wielkiem zadowoleni~m podkreślają. nad p. Kabanowem, docentem uni
M porozumienie pomiędzy rosjanami wersytetu w Moskwie. Sledztwo wy
a polakami na długie czasy zostało kazało. ~e rzeczywiście w dniu 11 
odroczone. stycznia w restauracji „Praga• zaczęto 

„Hamburger Frem.denblatt• . po- si~ zbierać. Odkomenderowcny tam 
wiada, że Koło polsJne w Dum10 w został natychmiast najlepszy oficer 
ostatnim czasie czyniło co mogło, u- ochrany. Gdy oficer tnndarmów z 
stępuiąc rządowi, aby uzyskać język pokatnym zastępem policjantów zja
-polski w samorządzie, ale w nadzie- wił si~ w restauracji, powitał go je
iaoh swych zostało zawiedzione. den z uczestników i oświadczył, te 

„Sc1:1esist•he Zeitung" powiad~ na zjeździe obecny jest takte proku
że pra.w1ca Ra~y państwa zupełme rator sądu okr~gowego w Moskwie, 
słuszme powątpiewała, czy ustępstwa Łopuchin. 
dla polaków .mogą ich z~liżyć ~o pań- Zrobiło się coś w rodzaju ostat
stwa rosyj.sk1ego. Doświadczeme Prus · niej sceny z .Rewlr.ora". Zandarm 
uczy. bowiem, że kat~e ~stępstwo był niemało skonsternowany tem, że 
zrobione polakom, 'f:>Odmeca ich ty!ko w liczbie .towarzyszów", których na
do no:wych ~ądań I wz~rndza w n!ch leżało spisać itd., znalazł si~ proku 
dążerna d.o mezależnośc1 .. Aozkoh~tek rator, który rozciąga dozór nad 
zar~ąd. mrn~t w Króles~w1e Polsk1em śledztwami politycznemi-i z którym 
znaJdUJe Slt} w stame opłakanym, nieraz dokonywał badania oskarto
jednakże ~ada państwa, ?drzu~a,jąc nych. 
język polski, okazała o wiele WJQcej 
zdolności politycznej niż rząd, który 
stał po stronie polaków. Najwięcej 
obawia się .Schlesische Zeitung" te
go, ż-o rząd ros.viski mógłby w dro
dze J>aragrafu 87 zarządzić wprowa
dzenie samorządu w Królestwie. 

Pangermanistyczna i antysemicka 
„Staatsbuergerzeitung", zreferowaw
szy przebieg rozpraw w Radzie pań~ 
stwa i przytoczywszy głosy prasy 
polskiej, z zadowoleniem zaznacza, ~e 
o porozumieniu polsko-rosyjskiem na 
długie lata nie może być mowy. 

Twierdzenia prasy polskiej, te 
sprawa j~zyka polskiego w samorzl;\
dzie upadła wskutek intryg niemiec
kich, pisma hakatystyczne zapisują 
bez komentarzy ... 

• • • 
może nastąpiło by śledztwo i pogoń. 
Dlatego, przebacz nam, grzesznym lu 
dziom, ale umrzeć musisz. 

- Przysięgam wam, te skargi 
nie Jiodam. 

To sil} zawsze tak mówi pod 
wpływem obawy, a potem zapomina 
si~ o przyrzeczeniu. Znane rzeczy 
Dla tego nie trać czasu na pr6tne 
gaw~dy, lecz lepiej pomódl się jako 
a>rawdziwy chrześcijanin, My zresztą 
ciebie mi:czyć niechcemy: umrzesz 
śmiercią, Jaką sobie obierzesz. 

Wszystko to było powied~lane 
przez włóczęgę cicl1ym i łagodnym 
tonem perswazji. Postacie zabójców 
Jiie Uliały w sobie tadnych cech gnie· 
wu, złości, szyderstwa - przystępo
wali oni do tego aktu jako do rzeczy 
zwycza1nej, codziennie przytrafiaj!\cej 
się, która nie warta była zastanowie
nia. 

S"'*"' próbował jeszcze zmiękczyć 
ich swojemi słowami, ale jeden z 
bradiagów, który zdawał si~ być her
S"Ztem bandy, wziął ·go za r~ce, i po
całowawszy po obu policzkach, rzekł 
tonem braterskiej poufałośoJ: 

- Dobry człowieku, nie bądtte 
dzieckiem, napiernjąc si~ ~ycia, któ
rego ci dać nie możemy. I ty, i my 
wszyscy 1esteśmy synami jednego 
Boga: skończmy lepiej ten interes po 
przyjaci&lsku. Opierajac się, powięk
szyłby& tylko niepotrzebnie męczar
nie przy gwałtownem przejściu z ty
cia do śmierci. Wybieraj wi~o co wo
lisz, ezy nóż ozy pałkę, czy zatopie
nie w tej rzece, .która jest •bardzo 
głęboką. A możlł sam zechcesz żai.lać 
sobie śmierć?- my i na to przysta
D.itui. 

l ieszozęśliwy wiedział, iż nic go 
ocalić nie zdoła, a iako człowiek z 
charakterem i od wagą, poddał si~ 
smutnej konieczności. 
~ Saro. sobie życia odbierać uie 

l zJ ~w~rtualno~ci ~~ Wi~~l 
-§-

(Kor. wł .• N. K. Ł. s) 

Wiedffl, 6-go czerwca. 

Ze tródeł dyplomatycznych „ Wieii. 
Allg. Zeitung" otrzymała informacje 
o trzech ewentualnościach rozwiąza
nia zawieruchy albańskiej. 

1) Książe albański będzie prowa, 
dził i nadal rokowania 21 !.tywiołam~ 
umiarkowanymi wśród powstańoów i 
będzie usiłował w ten sposób dopro
wadzić do rozłamu pomiędzy chło
pami zbuntowanymi. Taka metoda 
przecież w obwili obećnej nie jest 
bardzo prawdopodobną, poniewa~ wy~ 
maga be.rdzo dużo czasu. 

b~dę - rzeki Bóg mi je dał, wi~t'I 
nie mam prawa targać si~ na nie 
Do noża mam wstr~t nieprzezwyoię· 
Mny, topienie jest poł!\czone 1 wiel 
kłemi męczarniami; zabijcie wi~c par
kami, ale prosz~ was, zabijcie odrazu. 

- Bąd:t spokojny; my w to wpraw
ni, ani poczu,jesz l§mierci. 

- A teraz dajcie zmówić paclen. 
- Słusznie, lecz pozw61 nam 

wprzódy po~egnaó sJ~ z tob!\. 
I bradiagi przychodzili kolejn~ 

do niego, całując w twarz i mówią~ 
- Daruj nam oJcze kochany! 
Poczem uklf\kł i w gorącej mo

dlitwie, polecił ew~ duezę Najwyt
szemu. 

Gdy skończył, obejrzał się na 
stojących w milczeniu około nieg" 
zbójców. 

- Czyś gotowyt-zapytał herszt. 
- Gotowyl-odpowiedział tichym 

głosem. 

Było to ostatnie słowo jakie wy„ 
mówił. Kilka. uderzeń pałką w skroń 
powaliło go bez czucia na ziemię. Po· 
tern zdjęto z trupa odzienie, a przy
wiązawszy kamień do szyi, wrzucono 
olało w rzekę. 

Bradiagi oddaliły się powolnym 
krokiem w swo1ą stronę . 

.- Szkoda -rzekł herszt, skrz&
sawszy ognia i zapaliwszy krótką faJ 
kę,-te nie inny jaki człowiek- w pad'. 
w nasze r~ce. Tego mi szczerze żai. 

- Prawda - odpowie drugi - to 
widać byl zacny człowiek. 

- I zgodny,-dodał trzeci. 
- W tem pokazał rozum-z~lrnii 

ezył herszt. 
I zbójcy, uczciwszy pow.vższom1 

wyrazami pamięć zamordov,anegc, 
znikli w g~stwinie. 

• • 
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2) Książe podejmie ruch zaczep
ny, poma"zeruje na czele wojska mu 
oddanego przeciwko rewolucjonistom 
i zdoła tych ostatnich rozbić. Czy 
będzie można chwycić się tej meto
dy, zależy to od sił zbrojnych, które
mi książo b~dzie rozponądzał. W każ
dym razie nie można ll'l góry wyrzec 
się tej metody, ponieważ księciu VI 

ostatnich dniach z rozmaitych etron 
kraju proponowano nadesłanie posił
ków zbro1nych. 

3) Książe opuści Durazzo i wy
liierze na rezydencj~ któreś z innych 
miast albańskich. 

Ta ostatnia ewentualność jest 
naj bardziei prawdopodobną, ponieważ 
ruch powstańczy, składający się 
przeważnie ze zwolenników Essada
paszy, ogranicza się głównie do oko· 
He miasta Durazzo. 

W samem Durazzo ogłoszono stan 
oblę:i;enia. Narodowcy albańscy zajęli 
najważniejsze punkty 9tra'\egiczne na 
tortyfikacjach, broniących dostępu d~ 
Durazzo. 

W samem Durazzo przecież wy
buchły nowe nieporozumienia. A mia
nowicie--jak donosi dziennik .Picco
lo" w Trieście-ks. Wied zamiano
wał zamiast Essada-paszy ministrem 
wojn~' pułkownika holenderskiego 
'l'ho111 ·ona. Thomson przyjął nomina
cję, ale zażądał równocześnie, ażeby 
uregulowano jego stosunek do bez
pośredniego przełotonego, a miano
wicie do generała de Veera, który 
jest naczelnikiem mis.11 holenderskie), 
a zatem i przełoMnym pułkownika 
Thomsona. Thomson tłomaczył, M, 
nie może być równocześnie ministrem 
wojny i podwładnym generała de 
Veera, który ma prawo zmieniaójego 
zarządzenia. Ksiąze zaprosił do 8ie
bie generała de Veera i zapropono
wał mu, ażeby udał si~ do Skutari 
celem zorganizowania tandarmerji. 
Generał de Veer odrzucił tę ·propo
zycję keiQcia i poskartył się komisji 

· kontrolującej. A poniewat nie zależy 
od księcia, przeto pozostanie i nadal 
w Durazzo. Pułkownik Thomson nie 
może tedy o b'ąć stanowiska ministra 
wojny, skutkiem czego panuje jeszcze 
większe zamieszanie. Jeżeli istotnie 
doniesienie dziennika „Piccolo• jest 
prawdziwem, w takim razie ks. Wied 
zno'wu dowiódł, że nie zna się na lu
dziach i za niema szczęśliwej ręki 
przy wydawaniu zarządzeń. 

Sobotnia >tN. Fr. Presse"' donio
sła, że we czwartek, dnia 4 ezerwca 
król Karol Rumuński, jako wuj księ
cia Wilhelma Albańskiego zwrócił 
się telegraficznie wprost i bezpośre
dnio do cesarza Wilhelma z prośb~, 
aby interweniował na korzyść _jego 
siostrzeńca. Celem tei depeszy kró
lewskiej było wyjednanie zgody Nie
miec na przyłączenie si~ do inter
wencji mocarstw. Niewiadomo prze
ciet., jaką interwencję Karol Rumuń· 
ski miał nQ myśli. Oficjalnie mówio
n<> do tej pory jedynie o interwencji 
flot. Natomiast dyplomacja włoska 
nie przestaje pracować nad nakło
nieniem Austro-Węgier do interwen
cji lądowej p<>d formą obsadzenia 
Albanji przez korpus międzynarodo
wych woisk lądowych. Tak samo i 
major holenderski Sluys, który przy 
aresztowaniu Essada-paszy odegrał 
wielką rolę, obecnie zaś przebywa w 
Amsterdamie, ogłosił w tamtejszym 
tlzienniku „Handelsblad •, ~e o bsadze
nie Albanji przez wojska międzyna
rodowe jest koniecznem, ponieważ w 
przeciwnym razie nastt\pi w Albanji 
zupełna anarchia. 

Charakterystycznem jest zacho· 
wanie się rządu greckiego w sprawie 
Epiru północnego. Dzienniki inspi
rowane ateńskie oświadczają otwar
cie, że na wypadek, gdy by Al ban ja 
miała otrzymać .księcia mahometań
sJdego, w takim razie Grecja stanow
~zo i1ie zgodzi się 11a pozostawienie E
piru przy Albanji. 

Niepodobna bowiem pozostawić 
ludności chrześc1ańskiej znowu w rę
kach mahometan Grecja 1est w ta
kim · razie zdecydowaną objąć protek
torat nad Empirtm północnym, co w 
praktyce równałoby się zupełnej o
kupuc1i albo nawet 1 aneksji EpJru 
północnego na rzecz Grecii. 

Prawdopodobnie też Włochy, 
którym niezmiernie zll.leży na tern, 
ażeby wybrzeże Adriatyckie na linji 
moWwie ua~dłuższej znajdowało się 
w ręknch Albanji, domagają się in
Mlrwencji wspólnej austro-w~giersklej. 

1(0'WY :K'UltJE:I. ŁODtKl-e czerwca ltll rokw. a. 
W tej interwencji widzą bowiem 1e
d_yny środek zapobieżenia przyłącM
nia Epiru nółnocnego od Grec1i. 

..4.. N. 

Ze śwrata. 

O Strajk aptek•~ski. W so
bot~ wybuchł w Budar'l3Zcie stre}k 
prowizorów i pomocni.Ków aptekar
skich, którzy w liczbie 800 zaprze
stali pracy. Strejku1ąc~ żądają pod- · 
wył.szenia płacy i zmn1c,Jszenia f!:?
dzin zaję.ć. W aptekach pracuJą 
tymczasowo sami właściciele. 

Z za kordonu. 

U Pamiątki po ks. J6zefie
Dr. Franciszek Paszkowski, dyra.kto.,. 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, ofiarował Muzeum Na
rodowemu dar w postaci licznych pn
miątek ·po ks. Józefie Poniatowskim. 

O Tragedje miłosne. - We 
Lwowie otruła si~ laboratorka apte
karska, 19-letnia M. Koczapska, U· 
wiedziona i porzucona przez stu
denta. 

- W Szafranówce pod Pod .„ <'· 
łoczyskami obebrała sobie życie J--l
ra kochanków: 30·letni · buch4lter ! 
16-letnia dziewczynka, córka kup'~"' 
z Podwołoczysk. 

Z Cesarstwa. 

A Sprawy prasowe. Właś
ciciel drukarni w Rydze, w której 
drukuje się „Jauna Bals", oraz wy 
dawca, poch~gnięci zostali do odpo
wiedzialności sądowej za wydanie 
numeru, noszącego podpis zastępcy 
redaktora, który nie został jeszcze 
zatwierdzony. 

Nume.r ten podpisał zastępca rs
daktora dlatego, że red1:1ktor odpo
wiedzialny aresztowany został za nie
zapłacenie kolejnej kary pieni~żnej. 

- Zawieszono wychodzący w Pe
tersburgu dziennik robotniczy „Put 
Prawdy". 

- Skonfiskowano nr. 8 pisma 
petersburskiego „Smiełaja Myśl". 

b. Jeszcze egz.:r:itucja w 
twierdzy. O egzeJrncji 12-letniego 
chłopca w twierdzy Petropawłowskiej 
- jak wiadomo z telegramu, w tej 
sprawie wniesiono juź w Dumie na
głą interpelację - przynosi >tRussko
je Słowo• kilka nowych szczegółów. 

Sledztwo w sprawie „obrazy 
szyldwacha" prowadził pułkownik 
Iwaniszyn. Gdy już wykryto .wino
wajcę" i wyznaczono godzinę e~zeku
cji, okazało się, te mały Sawel jAw 
gdzieś znlknął. Wszczęto nowe śledz
two, które wykryło, to to ojcieo po
mógł mu się schować. Polecono 
wtedy ojcu pod groźbą kary za zła
manie dyscypliny wojskowej dostar
czyć syna. 

Jak wiadomo, egzekucji kazano 
dokonać samemu ojcu chłopca. Oj
ciec z pocll'lątku bił słabo; kierownik 
egzekucji, grożąc karami, kazał mu 
bić mocnie.J. Nieszczęśliwy ojciec 
posłuchał. Gdy chłopca podniesiono 
z ławeczki, był nieprzytomny. 

Całą sprawę trzymano zrazu w 
ścisłej tajemnicy. Podoficer Lasz
czenko. świadek egzekucji, który się 
o nie} przod kimś wygadał, dvstał 
za to na 10 dni do aresztu. 

A Kara śmierci. Irkucki sąd 
wojenny skazał w Czycie na karę 
śmierci przez powieszenie chińskiego 
poddanego Liu, oskarżonego o zabó,j
stwo połączone z rabunkiem. 

D. O zabbjatwo trzech pro• 
atytutek. Sąd okręgowy w Rydze, 
rozpatrywał sprawę dwuch młodych 
pracowników handlowych, 26-letniego 
Ewina i 19-letniego Tre)liba, oskar
tonych o zwierzęce zamordowanie 
d wuch prostytutek. Morderstwo do
konane zostało w lesie, dokąd obie
d wie dziewczyny zawieziono samo
chodem. 

Ewina skazano na 18 lat ciQtklch 
robót, TreHiba - na 12; za współ
udział w zbrodni, kierowca samocho
du skazany został nadto na 6 lat 
ci~tkich robót, zaś 1ego pomocnik -
n& 4 l~t::> 

-~----------------------------------~----
Z Litwy I Rusi. 

X Opieczętowanie bibljo• 
teki. W nocy w Kamieńcu Podol
skim policja dokonała rewizii w lo
kalu ukraińskiego Tow. „Proświta" i 
opieczętowała całą bibljotekę. Poza
tem dokonano równie:t rewizji u 11 
członków tegoż Tow. w mieszkaniach 
i W8Zędzie skonfiskowano literaturę 
ukraiflsJr~. 

')< Ksa„dz-na prawosławler 
W cerkvvi katedralnej wWilnie,odbyła 
się uroczystość przyjęcia na łono 
prawosławia eks-księdza katol1ck!ego, 
byłego dziekana dziśnieńskiego, Djo
nizego Miogina. 

>: Czebyriaczka przeciw 
dziennikarzom. Sąd okręgowy 
w Kijowie, rozpatrywał drugą serJę 
spraw, wytoczonych przez Wiarę 
Czebyriak dzienrnlrnrzom kijowskim. 

Tym razem odpówiadał redaktor 
„Kiiewskiei Myśli", Tarnawski, o
skarżony o wydrukowanie szeregu 
artykułów, rzucających cień na )ej 
„dobre imię". 

Poniewa:t po dwukrotnem odkła
daniu, oskartycielka nie była obecną, 
przewodniczący oświadczył, :te wobec 
wręczenia wezwania i nieusprawie
<1 liwienia -przyczyn nieobecnośpi o
Akartycielki, sprawa zostaje umorzo
na raz na zawszl3. 

Po chwili zjawiła się Wiera Cze
byriak i dowiedziawsr.y się o umo
rzeniu sprawy, zaczęła hałasować i 
głośno gl'Oziła, że poda skargę na 
przewodniCZl\Cego. 

;1~ ~nuomości kraiowe. 
+ Konfiskata. Z polecenia 

komitetu do spraw prasowy~h skon
fiskowano broszurę Zenona Pietkie
wicza, p. t. .Drogi wodne w Krole
stwie Polakiem 1 ich znaczenie gos
podarcze"' 

+ d'.1t~iele ludowe w Czę• 
stochowie. Bawił w tych dniach 
w Częst.)chowie, prezes warszawskie
go Tow. hygjenicznt'go, dr. Polak, w 
sprawie kupna gruntu pod kąpiele 
ludowe, z fundacJi p. Kierbedziowej. 

Akt .aupna ~runtu zawarto w kan
celarji rej~nta Biernackiego. 

Nabyto dwumorgową przestrzeń, 
położoną przy drodze do Li~ińca, w 
odległości 200 metrów od muru Jdasz
toru Jasnogórskiego, od p. Rozenber
ga, za sumę 8,000 rb. 

· Plany budowli, mn.jących stanąć 
na powyzszem terytorjum, opracował 
architekt Szyller i przesł11ł je pani 
Kierbedzlowe ;. 'Vedług projektu, 
wszystkie budynki mają być m:iro
wane, po części zaś betonowe; mie
ścić się w ni eh będą łat nie, wanny, 
natryski, pralnie, szatnie, poczekal
nie itp. Plany te przesłane będą 
wkrótce do zatwierdzenia władzy gu
bernjalnej. 

Budowa ma się rozpocząć jeszcze 
w r. b. 

+Też podziękowanie. W 
niedzielnym numerze „Dziennika Pol
skiego• znajdujemy następujące po
dziękowanie: „Gońcowi Częstochow
skiemu• dziękujemy serdecznie za 
stałe i wytrwałe rozpowszechnianie 
naszych artykułów na swoich szpal
tach. W ostatnim numene, jaki o
trzymaliśmy, znajdujemy a~ cztery 
nasze arty kuły. 

Raj towarzystw akcyjnych, 
Co mot.e silna wola, 
Alzac1a i Lotaryngia za obraz, 
Umęczony dziennikarz. 
Wyliozyllśmy je, gdyż „Goniec 

Cz~stochows.ki• nie wspomniał o po
chodzeniu ich. + Napad na plebanję. W 
uzupełnieniu wiadomości o napadzie 
na mieszkanie proboszcza parafji 
Dembno, gm. Nowa-Słupia, pow. kie
leckiego, ks. Antoniego Cieleckiego, 
u .którego trzech złoczyl1oów grot(\c 
śmiercią dopuściło si~ w zesłym ty
godniu rabunku 280 rb. i trzech ze
garków kieszonkowych, wartości 80 
rb,, donoszą. ie policja powiatowa 
wraz z poJicJą śledczą aresztowała 
trzech silnie poezlakowanyoh o u
dzlał w napadzie mieszkańca Klelc, 
malarza A. G. i mieszkańca osad;y 
Daleszyce, pow. kieleckiego, W. S. 
byłe~o ~ieP.ta maazyv do s.zvołs.. A. 

G. aresztowano we wsi Grzegorzew)„ 
ce pow. opatowskiego, gub. radom. 
skiei, a W. S. w Daleszycach. 

Wczorajsze wzloty. 
Pegoud, lotnik francuski, którego 

karkołomne wzloty, podziwiała oała 
Europa, znalazł już naśladowców. 

Zapowiedziane na wczoraj .wQzły 
śmiertelne• pp. Wasil1ewa i Kutml:A
skiego, wywołały w naszem midole 
prawdziwą sensacjf2, już to dlatego, 
M łodzianie rzadko mają sposobnoś6 
przyglądania siQ popisom lotniczym. 
już to z racji samego programu 
wzlotów, który pozwalał nam wyprze
dzić Warszawę. 

Jut w południe dążyli wytrwali 
wycieczkowicze na sąsiadujące z pla
cem wyścigów konnych, w Rl;ldzie 
Pabjanicklej, wzgórza i pagórkl, za
pełniając je szczelnie i tworząc zaiste 
osobliwy widok. Pod wieczór roz
maitymi wehikułami P?dą!t.ali spót
nieni, którzy z powodu dużego na
pływu pasażerów, z komunikacji 
tramwajowej skorzystać nie mogll, 
bowiem pociągi, idące w kierunku 
terenu wzlotów, były w istnem oblfł" 
ten i u. 

Gdy o godz. 6 i pół w kraczaliś
my na pole wyścigów konnych, któ
re wy)!\tkowo przy brało pozory pola 
awjacyjnego, próbowano jut spraw· 
ności działania motorów GnOme o sile 
80 koni, na niemniej zaszcztnie zna
nych dwuch aparatach Morana Sol- · 
nie· Wyrób i mechanizim francus.kl 
rzucał się odrazu w oczy precyzyj
nością roboty i ogólnym estetycznym 
wyglądem 1ednopłatowców. 

Stojący opodal, po dokonanej ~ 
datnej próby motoru, lotnicy Wasfl
jew i Kutmiński, z .którymi wszczy
'namy rozmowę, są znanymi, nłet~ lko 
w świecie lotniczym, „królami p<>
wietrza". Mają za sobf\ szereg dłu!
szych podróty, a . nawet rekordów. 
Pierwszy z nich odbył pamiQtny 
przelot z Petersburga do Moskwy i 
z powrotem, poczem dokonał pierw
szego lotu z pasażer.kl\, z WfłZłam.l 
śmiertelnemi. 

Tymczasem zbllta się godslna 
siódma. Orkiestra gra marsza. Pierw
szy wznosi się Wasiljew. Wznosi si~ 
prawidłowo, lekko i sprawnie. Szy. 
bu je powoli i pi~knie. Stoy niowo 
szybkość wzrasta i po eh wil prz„ 
wyższa 1,000 metrów. Niezadługo po
dziwiamy cały szereg owych legen
dowych węzłów, podczas których 1r 
staje podniecające warczenie motoru. 
sam zaś aparat, posłuszny woli. lotnk 
ka, wykonywa istne kozły, w najros
maitszem położeniu, w formie nie-. 
miernie precyzyjnej, skończenie pi~ 
nej. 

Tymc:tasem drugi lotnik szyku.}6 
si~ do odlotu. 

Dwadzieścia minut latał już Wa
siljew. Pi(Jć śmiertelnych w~złów-. 
dokonanych na wysokości 400 me
trów, wzniecało jednocześnie grozfa 1 
podziw dla śmiałego lotnika, który 
zamierzał JUŻ lf\dować; ujrzawszy jed~ 
nak towarzysza, mającego wznleś6 
się w te1 właśnie chwili, poszybował 
dalej. Druga próba lądowania miała 
wynik fatalny, lecz na szczęście za
kończyła się bez ofiar w ludziach. 

Nieobliczywszy dostatecznie od
ległość oddzielającą go od barjery, sa 
którą tłoczyła si~ zwarta masa pu
bliczności, i nie zastosowawszy jej 
ściśle do wielkości aparatu, nie ma
jąc nadto czasu, w ostatniej chwili 
na uchylenie odpowiednio aparat°' 
lotnik Wasiljew wylądował przy mi
nimalnej zresztą szybkości, na bar, 
jerę. 

Spieszymy natychmiast na miej· 
sce wypadku. Stwierdzamy, te lo
tnl k, sta)l\C na siedzeniu, wyda1e 
głosem energicznym, odpowiednie za„ 
r.ządzenla. 

Motor trafił wprost na barjer~ 
nie uległ jednak powatniejszym 
uszkodzeniom: zgi~ło si~ ,jedynie je· 
go okrycie blaszane. Smigła uległr 
prawie doszczętnemu zniszczeniu. 
Nieznacznie uszkodzonem jest lewe 
lkrzydło aparatu. 

Cz~ść publiczności w strachn. 
panicznym rzuciła si~ do odwrotu, ~ 
Innych zaś stron ruszono s impeteID 
'1- IDY.jsoe ~l'"\)OJiku. 
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Po d1wł11 wH;ygtko wraca do 
por?:"<l111f-go stanu rzeczy. Konni 
tłrat.&łtey usu Wll )t\ tium za l>arjer~. 
.A parnt usu nl~to na bok. Bohate.r 
·dnia, lotnik W asll}ew spotyka si~ z 
gorąc4 owaojf\ ze strony widzów. 

W o bee tego eo zaszło, lotnik 
'Kutmińskj, 1ądu1e azybko, bez wy
padku, po dzieslQciominutowem c
krąt.anlu placu. 

Powszechne wzburzenie cichnie 
powoli. W asiljew dokonywa ostatnie
go dnia tego przelotu, tym razem z 
pasat.erem p. J. Lnwensteinem, sy

. nem tutejszego przemysłowca. Lot 
kol1ot.:y si~ szcz~śli wie. Godzina 8. 
Zmierzcha. Pełni nowy\jh wrużeń wi
dzowie, .sUDf\ szybko ku wyjściu, 
ayskutująo gorąco. 

• • • .smiertelnym wQzłom" nie przy-
plBujeruy naukowegu, ani praktycz
nego znaczenia. Nie posun(\ one spra
·wy lotnictwa naprzód. Są li tylko a
krobatyki\ pow16trzm\, która, jak 

· wHystkie inne, jeRt targaniem czu
łych strun ludzkich, _jest .Jeszcze 
Jednym órodkiem popisu dla odwa
tnego lotnika; d!atego tyle siQ o nich 
7i ostatnich czasach mówi. 

• • • . Wypadek wozorajszy przypisy-
wa6 Itale~y w znaozne1 mierzo tere
oowi wzlotów, który uwa:l.arny za 
niozupełnie odpowiedni. Posiada on 
dot1yć mio1soa dla nabrania rozpądu 
puy wznoszeniu siQ, z byt jednak 
J~st WĄzld przy . lf\dowaniu przed try
bunami. Oto włe.śoiwy powód wypad
.ku, który po raz pierwszy przytrafił 

' aie) sympaiyoznemu .królowi po
•letrza•. 

• • • Publiczność łód~ka jest dziwnie 
•bojQtna l nieczuła nawet na karko
łomne popisy .ptaków ~elaznych •. 
Nie wzruszaj" je\ nadmiernie produk
~je jednego z najgenialniejszych wy-

' nalazków ludności, nie podnieca ją 
lot w powietrzu, kierowany r~ką 
swyci~sldego czło'Yieka. 

Dziesięć tysiąoy, osób, obecnych 
wczoraj, to niezbyt wiele jak na pół
mil1onowe miasto. Nastrój wczorajszy 
nie mot.na nazwać ntuzjastycznym. 
Był gorł\CY, ale ani spontaniczny, ani 
majowy. 

· Kto miał sposobność podziwiania 
podozas ikarowyob wzlotów, w fasy 
ies MonUnaux lub Buc, tłumu pary
skiego, ten wie, z .Jakim entuzjazmem 
witajt, na zaohodzle władzców po-
•ietrza. . 

Pod tym względem wystawiają 
90bie łodzianie :niezbyt zaszczytne 

wiadectwo ludzi simnyoh i wyracho· 
anych. 

J.:B. 
Wzloty dzisiejsze .rozpoczną si~ 

· e godz. 7. Lotnik Wa siljew latać b~
, 4zie na innym aparacie. 

• • • Załowaó tylke nalety, ~e ze wzgl~-
.łu na ostrotnośó samą, nie znaj do
wała miQ na polu karetka Pogotowia. 
Przypuszczać ne.lety, te dzlsia' nie za-

ra.lcnie ewentualne1 pomoo1 lekar. 
~klej. 

• 

dziP.sięciu. KaMy przytem pojedyń
czo zdejDJownł swe popiersi.e ictję
cia trwać bt:.dą ldlłrn dni. Juk nas 
informowano, fotografowanie ma po
dobno jakll,ś łączność ('ł) ze skup'9m 
kolei łódzkiej przez rząd; rozporzą
dzenie wyilało ministerjum komuni
kacji. 

= (d) W spra ach •łu.tbo• 
wych · przybył do Łodzi prezes 
piotrkowskiego sądu okręgowego p. 
Wołkow. 

- (k) Z sądów pokoiu. Sę
dzia poko)u X re_wiru m. Łodzi, M. 
T . .Mazurkiewicz wyjechał na urlop . 
Zast~pować go b~dzie s~dzia 2 rewi
ru p. J eraskl. 

- (r) Odznaczenie. Na kon
kursie ogłoszonym przez Cesarskie 
Tow. architektoniczne w Petersburgu 
na "J>ro ;ekt pałacu prywatnego, trze
cią nagrod~ otrzymali architekci łódz
ey pp. Marek Lam i Jerzy Hirszen
berg. 

- (J<) Oranżerje par u 
przy ul. P ńskiej. Starszy ogrod
nik mie1ski p. Grądzki, sporządził 
plany i kosztorys budowy nowych 
oran~erji i cieplarni w parku mieJ
sldm przy ul. Pańs~iej. Podłóg pla
nów, budynki oranżeryjne składać si~ 
będl\ z głównego korpusu oraz 10 
równoległych skrzydeł, zaopatrzone 
zosta~flt w ogrzewanie centralne, -re
gulujące cieplarnie na tropikalne, 
uminrkowaue i zimne, nnstflpnie w 
skrzynie be1gijs1de i t. p. najnowsze 
zastosowania sztuki ogrodniczej ciep
larnei. KosztorJs opracowanym zo.stał 
na sumę ·80,000 rb. 

= (:) Kasa bezprocentowa
Zarzf\d chrześc. Tow. dobroczynnoś
ci postanowił załoty6 .wkrótce kasę 
potyczek bezprocentowych, z której 
korzystać będą robotnicy, sklepika
rze, drobni rzemie81nicy itd. 

Kapitał zakładowy jest już ze
brany. 

= (k) Odroczone ze ranie. 
Wyznaczóne na sobotę w loka.lu „Lu
tni~ przy ulicy Piotrkowskiej M 108, 
zebranie roczne członków Tow. opie
ki szkolnej w Łodzi, wskutek przy
bycia niedostatecznej liczby człon
ków zostało odroczone na dwa ty
godnie. 

=- (k) Strejk. W fabryce Hei
mana i Kona przy ul. Sw. Anny nr. 
215, porzuciło pracę 60 tkaczy zarob
nycb, żąda)ąc podwyżki płacy o 25 
procent. 

- (k) UporządC<xowanie ulic. 
Ze względu na procesj~ jrtóre prze
chodzić bfldą przez ulice naszego 
miasta w święto Bożego ciała, inty
nier miejski p. Kuckiewicz z polece
nia starszego budowniczego miejRkie
og p. Nebelskiego, zobowiązał przed
si~b1orcę uaprawy bruków aby z ulic 
przez które J)rzechodzić będą proce
s1e usuni~te były złożone tam ka· 
mienie oraz aby zasypano wyboje na 
ulicy Wólczańskisj pomiędzy .Placo
wą i Czerwoną. 

- (.k) Ze s pitala Poznań• 
sldch. Zarząd szpitala im. małż. 
Poznańskich zwrócił się do guberna
tora piotrkowskiego telegraficznie ze 

db d 
skargą na zarząd łódzkiej gminy ży
dows1riej zalegającej w opłaoie należ-

• nych szpitalow1 zo. .kuracj~ nleznmot· 
nych żydów pochodzącJch z łódzkie
go okręgu bóźnicznego .ae>,ooo z górą. 
Defi("yt ten podrywa byt szpitala, 
któ r ego zarząd niema pieniędzy na 
codzienne potrzeby, wobec r.zego pro
si władze guber jałne o wydaDJ '3 gm. 
1;ydowskie) nakazu uatyoh miastowego 
wpłacenia pieniędzy. 

P• ,,polakaH. W 
csi~garniach łódzkich uka3ała slQ 
mapa gubernji : piotrkowskie1, ra
d.omskiej, kieleckiej l płockiej wyko
nana w B6rlinie przez ftirmt} R. El
aensohudt, w skali 1:800,00Q. W ma.
pie tej spotykamy dużo „.llwiatków" 
}ę:r.ykowych, Potemplce (ma byó Pod
d~bioe) Petrikau, (Piotrków), Kon
skoje (ma byó K ońsJ[!e) i t. p. 

i= (1) Fotografowanie łto• 
lejarzy. VV.slcute.Lc polecenia dy
relrnJi kolei fal>1·yczno-lódzkiej war.y
scy etatowi funkcionnr)uu, .kole jowi 
w Łodzi kn.leJ.uo crupe.ru.t H koszt 
kolei stawili si~ wczoraj de z.ahladl1 
fotograflcznogo. 

Wczoraj zd1~to dwi6 grupy urZQ
dnikó.w tej kolei w liczbie kilkudzie-

- (k) Ze zkoły rzemleil• 
nicze" „ T f ud· or!f"• W ro
Jrn bieżącym odd iały rz ern1eślnicze 
• Talmud ·rory przy ul. Srednie1 M 46 
ukończyło 28 uczniów, na majstrów 
tkacJdch 15 i na elektro-mechaników 
8; z k• · <>w wieczorowich na maj
strów 11 ao.k:lch zdało 18 słuchaczów, z 
rysunków tkacldch 17, B rysu n I< ów 
innych zawodów 11. Z początkiem 
roJrn szkolnego kurl!ly wi ozorowe 
prz1 szkole rzem1eślniozej zoe .aną 
:a,nacioie rozszer.zone. 

Bgzatn iny ucz.mów no o stf)pU~ 
.)ących odb~<ią s1~ dn. 14 czerwca 
a.k:t s:alrolny uczniów szkoły elemen
tunei. dn. 16 b ro. 

(d) o1yb1wu <Jwani ulie>y. 
M&Qlstrat .zezwollł obywatelowi li'1-
l!IZerowi zabrukować cz~ść ulicy Le
truej na koszt własny. 

-· (r) Z oechu tokarzy. -
Urz11d starszych zjednoczenia toka-

rzy zwraca się za naszem pośrednic
twem do sy.·ych członków z prośbą 
o przybycie do asystencji sztandaru 
w czwartek, w dniu Bo~ego Ciała -
do kościoła Sw. Krzyta i w niedziel~ 
dnia 14 b. m.-do kościoła Sw. Józefa, 
o godz. 10 rano. 

= (o) Za no:.towlectwo. Z 
postanowienia gubernatora piotrkow
skiego skazani zostali na areszt trzy
miesięczny notowcy: Piotr TandeokJ, 
Wilhelm Wolski, Stanisław Zala, 
Leon Zdanowski, Onufry Nowa"k, Fe
liks, Łagowski, Franciszek Sowała i 
Haim Hersot; na 45 dni ares7otu -
Władysław Szwanke, oraz Jan Gu
ziak - ~a 2 tygodnie areszta. · 

Wy •dkl. 
- (o) Obiecujący młodzie• 

niec. Od pewnego czasu, na krań
cach Łodzi, w obrębie 6 cyrkułu, 
zgłaszał się do właścicieli domów ja
kiś młody człowiek, który podając 
się za sekwestratora magistratu, zbie
rał podatki miejskie. 

Niektórzy właściciele dom~w pła· 
cili podatki bez szemrania, l~cz mni 
poczęli podejrzewać w tern j akieś 
podeJście, tembardz1ej, it sekwestra
tor ten był bardzo młody i nie przy
chodził jak to się praktykuje z po
licJantem. 

Dano wi(}c o tern znać polic1i, 
która poczęłi;i śledzić sekwestrato.ra i 
wreszcie przyłapano go w tych dmach 
w cli.wili kiedy zamierzał zainlraso
wać podatek w domu M 7 przy uL 
Fijałkowskiej. 

Odprowadzony do wydziału śled
czego, niepowołany ten sekwestrator 
okazał się synem 1edn ego z właści
cieli domów przy ul. Dolnej. W. M., 
16 lat, 1dór.v zeznał, te nie maj ąc 
żadnej pracy, postanowił jednak zara
biać, i w tym celu zamówił w iednej 
z drukar-ń blankiety pokwitowań, 
biorąc za wzór jeden z kwitów se
Jrwestratora, pozostawionych jego 
ojcu. 

Takim sposobem M. zdąźył zain
kasować już Jdll.rndziesiqt rubli. 

= (o) Aresztowania. Agenci 
policji śledcze j aresztowali, poszuki
waną odda.wna za ucievzkę z aresztu 
policyinego w Brzezinach, Antoninę 
Gaduła, 22 lat, znaną złodzieJkę. 

= (o) Rabunek Onegdaj po 
południu, na przechodzącego ul. Pod
leśną1 Władysława Fabianowskiego, 
zamieszkałego przy ul. Drewnowskiej 
nr. 6, obok domu nr. 10 napadli trzej 
bandyci, którzy powalili go na zie
mię, pobili dotkliwie i zrabowali 115 
rubli. 

- (lrj Przy zaba ie. W par
ku •Wenecja", 18 letni tkacz Józef 
Rais tak gorliwie używał przyjemno
ści bujania się na huśtawce, te w 
końcu spadł, przyczem ufegł nadwy
rętemu hręgosłupa. 

- (k) od kołami samocho
du Na szosie Pab1anickieJ .Ni 17, 
szybko jadący samochód Jednego z 
przemysłowców łódzkich najechał na 
przechodzącego ulicą 80 letniego ..kup
ca, Stanisława Radkego. Koła samo
chodu odcięły Radkemu lewą nog~. 
:Pierwszej pomocy udzielił R. lekarz 
Pogotowia. 

- (k) rz j eh nia. Na nl. 
Wid~ewskiej nr. 158 przejechany żo
stał wozem 9 letni syn brukarza, Ka
rol Zaręba. Chłopiec uległ okalecze
niu twarzy ~ prawej nogi. 

- Na uJ. Piotrkowskiej nr. 87, 
przejec!1any został 12 letni chłopiec 
Józef Silne. Uległ on polnmaniu te· 
ber i okaleczeniom brzucha. 

W obu wypadkach pomocy u
dzielił lekarz Pogotowia. 

= (k) oz3ra ~a lukatnra z 
go pod arzem. Pod nr. 7 przy 
u1. W ązkiej lokator, 18·letni Józef 
Szulc, w kłótm z gospodarzem .Mi
chałem Kowalczykiem o •porządki w 
domu, pochwycił topór i zadał nim 
K. straszny cios w głow~. Kowalczyk 
tylko cudem uniknął amierci, uchy
Hwszy głow:r i otrzymał ranę z boku 
głowy. Krewkiego lokatora areszto
wano. 

~ (k) z„.„. zione zwło 
Dzi rano na bruku ulicy Zawadzkiej 
na Baiutncb, uaprzeciwko domu nr. 
22 znalezione zwłoki kobiety z naz
wi,ska nieznanej, lat około 60. Zwłoki 
ubezpieczono cio ~ejacia właJz sąd.o
wo poiioyjn;vch. 

= (k) .Zamach samobójczy. 
Przy ul. ~Nidzews.k:1e1 nr. 18, w celach 
samobójczych rzuciła sią z o.kną. III 

pi~tra na bruk Ra lla Kul' •·rr,, dl, Int 
22, słutąca. Denniki~ odw 11~z:1 11 ,l> \1 

stanie cię~kiem do t1zp it11 a l'u:rn:.i1 
skich. Usi~owała ona popn·.eunlo za
bić się priy pomocy noża, lecz przesz
kodzili temu d.omownicy. Powodem 
zamachów były zatargi z siostrą, u 
której K. służyła. 

::;. (o) Na gorącym uczvn "' U 
Onegdaj, przed wiecirnrem, do mi esz
kania ~gnacego Gąsika, przy ul. Tar
gowe1 nr. 8, dostał się jakiś złodzie j 
i zaczaJ pakować różne rzeczy, lecz 
był spostrzeżony i przytrzymany 
W oyrkuJe okazało się, że jest tv 
Władysław St~pień, 22 lat. Osadzono 
go w areszcie. 

= (k) Rabunek. Na· przecho
dzącego ulicą Podleśną Władysława 
Pabjanowskiego napadło 4 bandytów, 
którzy grożąc śmiercią, zrabowali 
mu 15 rb. pieni~dzy, poczem zbie-
gli. • 

= (k) Po:.tar. Wczoraj, o go
dzinie 10 wiecz„ w domu nr. 39 przy 
uL Przejazd, należącym do Frimety 
Margulles, wybnchnął pożar. Do o
gnia przybyły I i II oddziały straży 
ochotniczej i miejska. Straty nie
zna,czne. 

r- (k) Rozpraw, uliczne. 
Na ul. Aleksandrowskiej nr. 107, 
tkacz, 26-letni Jan Gesk, pobity tę
pem narz~dziem, odniósł trzy 1'8DY 
głowy. 

- Na ul. Brzeskie) nr. 25, w 
bójce uliczne}, 26-letni robotnik Wil
helm Klatt został poraniony tf}pem 
narzę·dziem w głow~. 

- Przy .ul. Kelbacha nr. 4 na. 
Bałutach, zamieszkała przy dzłea 
ciach 52-letnia Marja Mitz, wsie
ni domu poranioną została przez są
siada kijem w głowę. 

::...::: (k) W cullzyoh piórkach. 
Na rogu ul. Przejazd i Juljusza., 
wczorll'j wiecz„ jakiś nieznany młody 
człowiek zatrzymywał i rewidował 
przechodniów, podająo si~ za agent.a 
policji tajnej. Poniewat zachowanie 
„agenta• zdawało si~ podejrzane, za
wiadomiono o zajściu najbli~szy po
sterunek policyjny, który mniemane
go agenta zaaresztował. gdył okazał 
on si~ zwykłym oszustem dla .spor
tu•, udającym agenta policji. 

= (o) ie udało eię. Oneg
dai w nocy złodzieje w liczbie piQ
ciu, wyłamawszy drzwi dostali si~ do 
fabryki Józefa Niedtwiedzińsktego, 
przy ulicy Zagajnikowej :Nil 19, gdzie 
zamierzali dokonać kl'8dziety, leos 
spostrzetoni byli przez stróta noene... 
go, który wszczl\ł alarm. 

Spłoszeni złodzieje, zbiei~ • 
zdl\~ywszy nic zabrać. 

Zamiejscowa. 
= (:x) Zebranie kas~ po• 

grzebow j w owem Rokiolu. 
Wczoraj, o godz. 4. po południu, w 
o becnośoi wójta gminy Brusa, N . 
Kwiatkowskiego, przy udziale 80 o
sób, odbyło się gene1'8lne zebranie 
członków kasy pogrzebowej Nowo
Roldckiej, której czynności z braku 
członków były od roku w zawiesze
niu. 

Na zebraniu tem przeprowadzono 
wybory, :przyczem n preJ:esa wybra
ny został p. JaJcób Schłlttenbelm, n~ 
w.lceprezesa p. M. Urbański, na ,kas1e
ra p. M. SoliUttenhelm.: stanowiska 
członków zarządu obj~li pp.: F. Gry. 
glewicz, .R. Szulc i F. Ogrodowski; do 
komisji rewizyjnej weszli pp. M. Gre
'lus i E. Grószyński. Następnie omó
wiono sprawfl opłacania składek i wy~ 
płacenia wsparć rodzinom zmarłych 
członków, których wysokość zale~e6 
b~dzie od Hości uiszczonych sldadek 
Po sporządzeniu protokułu zebrania, 
który ma by6 podpisany w dniu 14 
b. m., posiedzenie zamkni~to. 

- (k) Szarwarki dróg o 'a 
lic nyo • Na drodze, prowaaząoe1 
od wsi Mileszek w gminie Nowosolna 
do szosy łódzlrn.tomaszewskiej, nit 
przestrzeni 2 wiorst na gruntach wsi 
Janów, dokonywane SI\ robot.r 
szarwarkowe, po ukończeniu których 
droga b~dzie rozszerzona., 

Roboty szarwarkowe wykonane 
przez wó1ta gminy Nowosolna, na 
drodzA wiodącej z Lodzi do Dobie
szkowa, na gruntach wsi Rogi, MilP
szlli i innyt~b. nie przy; ęto zostnły 
przez i.nżynierję powiatową., )a Im nie 
odpowiada,ące obowi ązu 1 ący m prze
pisom co do stauu dróg i obecnie zo
stają zmienione podług ws.!rnzówek in
t.Ynierli. Z nolecenia 1ia~za.l.ui1'a Da.... 
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:NIK 
KUPIEC, 

po długich i ch~kich eierpieniach, zmarł dn. 7 czerwca, prze~ywszy lat 69. 
1 K ótk 1 j 1ł 10 na cmentarz starozakonnych nastąpi we wtorek dn 

Wyprowadzenie zwłołuok / imlesz:,_a;i~a zX~~d~mtafą kr:wnycb przyjaciół i zna 'ornych pozostali w nieutulonym za lu 
9 czerwca, o godz. :l·ej po p n u, o !ona, dzieci I rodzeństwo. 

Hiatu dokonano gruntownego oc1ysz
czenla szosy na gruntach letnisk An
drzejowskich pod Łodzi~ 

=- {1) ir.<a urlop. Prok1;1rator 
piotrkowski p. Łanszyn wy1~chał 
wczoraj na urlop sześciotygodniowy. 
Zastępować go będzie podprokurator 
tego~ sądu Siwyj. 

- (k) Strajk. W B~łchatowie 
zastrajkowali tkacze tkalm mecha
nicznej, firmy Zuchowsklego, w licz
bie 100, ~ądając podwytki płacy za. 
robkowei. o 25 proo. 

= (k) Napad i ••banek w 
okcHcy. We wsi Cherla gub. piotr
kowskiej kilku uzbrojonych bandy
tów napadło na włoścJanłna Józefa 
Bednarka, któremu zabrali 63 rb. 

Sledztwo w toku. Bandytów nie 
.schwytano. 

= (o) Kredzie*· 
fabryki Br. Te1telbaum 
jazd nr. 45, skradziono 
tości 200 rb. 

W podwórzu 
przy ul. Prze
prz~dzf2 war-

Jako pode1rzanych aresztowano 
robotników fabryki M. Rosanblata: 
Macieja Koneckiego i Juljusza Grau
mana. 

=- (k) Wypadek z bronią. -
Referent biura powiatowego w Nowo
radomsku, p. S., przy oglądaniu bro
ui, spowodował wystrzał tak nie
szczęś1i wie, it kula ugodziła młod
.&zego stra~nilrn ziemskiego Karczew
skiego, w lewe biodro. 

Ofiar~ wypadku umieszczono w 
~zpitalu miej~kim. 

= (k) Eoha epopei Daniela 
Szteffera. Kupioc z Noworadom. 
ska, 'l'. C., dzięld .którego wskazów
kom uduło się policji noworadomskiej 
wypłoszyć głośnych bandytów Danie
la Szteffera i Hartwiga z ich kryjó
wek leśuych, został przyj~ty na spe
cjalnej audiencji przez wioe - guber
natora piotrkowskiego, od którego o
trzymał serdeczne podzię!rnwanle, na
grodę pienię~ną w sumie lOQ rubli, 
brauning, oraz pozwolenie na nosze-
11ie broni. 

Ze sceny i estrady. 
-~-

Teatr „Miniatur". 

Z kancelarji teatru komuni-
kują: 

- Dziś i jutro - występy miss 
Maryette, kobiety-tenora. 

Program wypełniq: pełna scen 
komicznych farsa, melody7na operet
ka, kabaret koncertowy i obrazy ki
nematograficzne. 

W razie niepogody przedstawie
nia odbędą się w sali. 

-o
Koncertowy ogród M•nteufla 

Wczorajszy koncert orkiestry 
eymfonicznej pod dyrekcją prof. 
Bronisława Szulca, cieszył si~ nieby
wałem powodzeniem. Publiczność, 
która doszczętn e zapełniła ogród 
Manteufła baw i ła si~ wybornie, O· 
klaskując po każdym odegranym nu
merze świetnego dyrygienta. Rów
nież dużym powodzeniem cieszyll się 
Boliści pp.: Lenos, oraz S. Peuzner. 
Zaznaczyć należy, że doskonale wy
padł akompanjament utalentowanego 
pianisty Zygmunta Taubego. 

Jutro - koncert, o bardzo cie
kawym programie. Srodowy wieczór 
poświęcony wyłącznie muzyce fran
cuskiej, wzbudził wśród melomanów 
niezwykle zainteresowanie. Na int~re
sujący bowiem program składają się 
utwory: Berlioza, Masseneta, Saint
Saensa, Bizeta i innych. 

Osadę Kamieńsk, w pow. I!iotr~o~
sklm i sąsiadu1ące z nią wrnsk1 me 
przestaje trapić klęska pożarów. po
nosiliśmy jut, te w samym Kamień
sku zdarzyło się w ostatnich tygod
niach at pięć pożarów; nadto spłon~ 
ła prawie cała wieś Barczkow1ce, od
legła od Kamieńska o pół wi?~st.y, a 
w majątku Pytowice, własnosc1 p. J. 
Zaremby, stodoła nupełniona jeszcze 
nJewymłóconern zbożem. 

Jeszcze nieprzebrzmiały echa 
tych pożarów, gdy oto w czwartek 
ubiegły, około godziny 8 nad ranem, 
wybucha gwnłtowny po~ar w Ocho
cicach, wiosce, położonej w odległo
ści mecałej wiorsty od Kamieńska. 
Ogień wynikł w stodole sukcesorów 
Andrzeja Walczaka i podsycany sza
lającą podówczas wichurą, obejmował 
sąsiednie hudynki tak szybko, że po 
upływie kilkunastu minut połowa 
rozległe) w10s1d stała w płomieniach. 
Mieszkańcy płonących zagród rato
wali pr.zedewszystkiem dzieci oraz 
inwentarz iywy; resztę mienia wraz 
z zagrodami trawił szalający ~ywioł 
nie po wstrzymanie. 

Już obawiano się, ~a cała wieś 
pójdzie z dymem tembardziej, ~e 
stra~ ogniowa kamieńska czynną by
ła podówczas przy po~arze w pobliz
kieJ kolonji Politki 1 tłumieniem po
żaru faktycznie niemiał si~ kto za~ 
jąć. Na szczęście w miejscowości te1 
spłonęły tylko dwie z"agrody, straż 
więc pospieszyła niezwłocznie do 
Ocbowic. Ale, niestety, tu akcję ra
tunlrnwą utrudniał brak wody, ponie
wd przystęp do studzien, sto.)ących 
pośrodku płonących zagród, był 
wprost niemożliwy. To te~, pomimo 
wysil.ku ze stony straży i włościan, 
którzy opróżniwszy domy, pomagali 
w akcji ratunkowej, spłonęło 9 do
mów, 10 obór i tyleż sto-Oół, od budo
wanych po po~arze w r. 1910, oraz 
kilka dro bniejszyc.11 budynków go
spodarczych. 

W zagrodzie Walczaka spaliły się 
3 konie, 5 sztuk bydła, 2 świnie i 17 
gęsi. Oprócz tego prawie w ka~dej 
zagrodzie popaliły slę młockarn i e, 
sieczkarnie, wozy itp. i wszystkie sa
dy o~alające domostwa. 

Podczas akc7i ratunkowej wło
ścianin Leon Szadkowski uległ nie
bezpiecznym poparzeniem, wskutek 
czego odwieziono go do szpitala w 
Piotrkowie; wiele rodzin pozostało 
bez dachu nad głowłl i bez chleba. 

Straty wynoszą zgórą 20,000 rb. 
Tak wielka liczba podpaleń -

nikt bowiem nie wątpi, te pożary te 
powstają z podpalenia - utrzymuje 
mieszkańców tamtejszych w ustawi
cznej trwodze. Z tego powodu wie
le osób nie sypia po całych nocach, 
wyozekując na grotne hasło: „gore". 
Obawy te SI\ uzasadnione w zupeł
ności, gdyż prócz opisanych wytei 
potarów, wynikły w ostatnich czasach 
w Kamieńsku jeszcze dwa pożary z 
pod palenia, które jednak zdołano stłu
mić w zarodku. 

Na ślad podpalacza, ezy J>Odpa
laozów. dotfłd nienatrafiono. 

~) 

Kronika sądowa. 
O zabójstwo. 

Plotrkoweki sąd o.kręgowy roz 
watał sprawfl karną o dokonanie ' 
pniu 11 marca r. b„ we wa.i Kutnic/j 

powiatu piotrkowskiego, podczas za
bawy w domu włCiśclanina Albina 
Hajdukiewicza, zabójstwa no~em Fran· 
ciszka Chrobaka. 

Na ławie oskar~onych zasiedli 
następujący uczestnicy krwawej za· 
bf\WY: 

Marcin, Konstanty i Władysław 
Passamonikowie, Franciszek Niedbał, 
Szozepan Korzec, Wincenty, Jó~ef ~ 
Marciu Kocowie, Władysław Kubicz 1 
Stefan Chrobak. 

Wyrokiem I-go wydziału karne. 
go tegot sądu elrnznni zostali: Szcze. 
pan Korzec i Stefun Chrobak na 8 
miesiące aresztu policy)nego, ~arcln 
Passamonik i Władyriław Kubrnz na 
7 dni aresztu, pozostałych uniewin-
niono. (k). 

Fałszerze słorellblówek przed 
a11dem. 

W piątek odczytywano w dal
szym ciągu akt oslrnrżenla. Przyta
czamy najciekawsze szczegóły. 

Narzeczona bohatera procesu, 
Fritz Led wala, córka prezesa Sj\du 
wojennego, Eugenja B„ zginęła wsród 
bardzo zagadkowych okoliczności. 
DunaJewskij, eksploatując wiedz~ i 
sztukę Ledwala, chciał rozłączyć go 
z narzeczoną, gdyt ta zabierała L. 
zbyt wiele czasu. Dlatego te~ wy
wiózł L do Irkucka, B. zaś pozosta
ła w Blagowieszczeńaku. Ledwal 
stale pytał D. o B. i robił mu sceny, 
~ądaiąc przywltizienia narzeczonej, D. 
jednak odmawiał. Po kilku tygod
niach, jak grom uderzyła L. wieść, 
jt narzeczont\ jego za.mordowano. Pe
wnego dnia ktoś telefonicznie zawia
domił komisarza cyrkułu w Błago
wie8zczeńsku, te w jednym z miesz
kań mordują człowieka. Policja przy
była Dl\ miejsce wsk.11.zane, nikogo 
jednak nie znaleziono. 

Zaintrygowany .1ednak komisarz 
schował sifl w poblitu wskazanego 
mieszkania i zaczął śledzić. W nocy 
z mieszkania tego ktoś wys7iedł i 
rzucił jakąś paczkę na chodnik. Ko
misarz podnió~ł paczkę i areszto~ał 
nieznajomego. W paczce był list i 
fotografia B. Jakiś autor zawiadomił 
policję, że kobieta, której podobiznę 
załącza, została przez zbrodniarzy 
zamordowana, te .za pomoc(\ gróźb i 
katowania usiłowano ją skłonić do 
wypic1a trucizny, kiedy zaś to nie 
skutkowało, zamordowano jl\, dla nie
p oznania trup zdeformowano, twarz 
poci~to i zwłoki wrzucono do rzeki 
Zeji. Aresztowany, b. marynarz z o
krętu .Prut", skazany na katorg~ za 
bunt, a nast~pnie na osieil.lenie, nie 
chciał dać ?:adnych wyjaśnień. Ska
zano go za ukrywania zbrodni na ci~ż
kie roboty. 

Jak jut onegdaj wzmiankowaliś
my, Jeden z podrM.nlków, przewożą
cych falsyfikaty do Jcraju, widząc, ~e 
przy Dunajewskim znaleziono 2,000 
storublówek, przed rewizją rzucił do 
klozetu w Aleksandrowie paczkę fał
szywyeh banknotów, drugą zaś pacz
kę zagrzebał w kupie śmlaol przy 
Rtaoji. Miejscowi mieszkańcy wydo
stali z dołu uat~powego banknoty I 
puśoili je w obieg, łiandarmllrja zaś 
w śmieciach znalazła MQ storubló
wek. 

80 pud.ziernika 1910 roku w Ło„ 
dzi do restaurac1i Tuszyńskiego przy
szedł niejaki Wójcicki, zjadł obiad i 
zapłacił storublówk~ Banknotu tego 
właścielel restauracji nie ohoiał 
przyjąć, gdyt wydał mu sit pode1-
rzanym. Wójcicki dał inną etorub
lówk~ i ohzymał 97 rub. reszty. 
Storublówka ta nr. 207,110 została u
znana za fałszyw-.. Tego samego 

blioznego i zapłu.cił równie~ storub
lówką. Ponlewa~ banknot wy4awał 
cuchnącą woń, zakwestjonowano go. 
W. powJedz1ał, i~ banknot wypadko
wo wpadł mu do ustQpu. Wierząo 
tym zapewnieniom, właściciel lupa
ńaru wydał W. reszty 9~ rubli. Ban
knot ten równie~ uznano za fałszywy. 

Aresztowany Wójcicki zeznał, M 
banknoty otrzymał od kol•jarza st 
Aleksandrów, Jana Chłodzińs.kiego. 
Aresztowano Ch.,który wyjaśnił, ~e w 
kupie śmieci na st. Aleksandrów zna
lazł 4 stol'Ublówki i, nie wiedząc, te 
są fałszywe, dał 2 Wójoiokiemu, 2 zaś 
wydał. 

W ten-mnie,j więcej - sposób w 
Królestwie Polskiem puszczono w 
obieg CiOO storubJówek, łącznie zaś ze 
znalezionemi przy Dunajewskim ban
knotami, przywieziono do Królestwa 
2,106 fałszywych storublówek. Do 
1912 r. wszystkie te storublówki zo
stały wyłapane przez władze 1 zni
szczone. W Cesarstwie puszczono w 
obieg 8,000 storublówe.k. 

Na posiedzeniu sobotniem badan(t 
osk:artonych. Pierwszy zeznaje Fritr: 
Lewald. 'Z polecenia prezesa otwo
rzono pak~ z fałszywemi storublów
.kami i połotono je na stole. Poka
zano falsyfikaty Ledwalowl, Jrlóry ze 
śmiechem mówi: .Czyt to pienlj\dze•, 
kaMy odrazu pozna, t.e to falsyfił:a
ty". Ledwal przyznaje si~ do podra-, 
hiania storublówek w Nieei. . W dłut
szem przemówieniu Ledwal opowiada. 
historię swego tyeia. Jedną jaenfl 
chwilą '3Zczęściem jego była piękna 
Eugenla L., która uszlachetniła Jemu, 
b. kator~nJkowi, dusz~ dla której 
chciał ~yć i pracować. Dunajewski 
zabrał mu ją, z inicjatywy D~najew
sk1ego dla lepszej eks~loatac)l prao~ 
swe.1, mówi L., zbrodmarze zadusili 
biedną., niewinną dziewczyn~. Mówlf\C 
o krótkich chwilach szezęśeia, L. ma 
łzy w oczach, za chwil~ jednak tłu„ 
mi uczu~ie i opowiada o przeds14t' 
biorst.wie. Organizatorem przedsi4t" 
biorstwa w Nicei był Dunajewski). 
Siemierow nigdy nie wchodził do pra.
cowni, Dunajewski wystrzegał się je
go i L. przypuszcza, ~e Siemierow 
nie był wtaiemniczony w przedsi~ 
biorstwo. Sajapina 8/, doby spała J 
o podrabianiu pieni~dzy n\e wiedzia
ła. Siemierow był amatorem płeł 
pi~lrnej i nawiązał romans z kucliar
ką Marzoni, pó:tniej zabrał Jl\ ze so~ 
bą. Na pytanie obrony Ledwal wy
jaśma, te sprzedawał falsyfikaty po 
80 - 20 i 10 procent. Dunajewski 
miał pierwotnie zamiar sprzedać 
wszystkie podrobione banknoty dyre-
ktorowi banku, który miał puścić je 
w okólicy. 

Dunajewski nie przyznaje si~ do 
organizacji fałszerstw, przyznaje slf) 
do przewiezienia przez gra.nicę 149,800 
rb. Nast~pnie ·Dunajewski prosi, by 
pozwolono mu dawać wyjaśnienia n& 
końcu. 

Oskartona Sajapina nie przyzna· 
je się do tadnego udziału i opowiada 
smutną historJ~ swego ~ycia. Miał& 
lat 17, kiedy rodzice jej wydali ją 
za m'\t za człowieka starego, pijaka. 
Po kilku miesiącach S. rzuciła m~ta 
i zaczęła cierpieć głód i n~dz~. Spot
kała Dunajew_skiego, który wziął Jl\ 
do siebie, pó:tniej zabrał do Nicei. 
Nic nie wiedziała i nie wie, za. co 
Jut 4 lata siedzi w wi~zieniu . 

Zezna.je Siemierow - od 20 lat 
chciał zobaczyć Paryt. Nadarzyła się 
sposobność, otrzymał urlop na -' mie
siące i przyjechał do Warszawy. 
Podczas obiadu w hotelu do stoli
ka podszedł Dunajewskij, który znał 
S. z Błagowieszczeńska i w rozmo· 
wie powiedział, M jedzie do Paryia. 
S. ucieszył si~ bardzo i zapropono
wał Dunajewskiemu wspólną podrM 
do Nicei, Dunajewskij z Saiapin~ 
równiet pojechał. S. nie miał po.Jfl
cia, oo robi w willi Lewald i i.ani le · 
katorzy. 

Brat Słemierowa - nie przyzna • 
je slQ do winy. Zadnych pieniędzy 
do Nioei ani depesz nie wysyłał. 

Os.kartony Isa)ew, właśoiciel do· 
mów w Błagowieszczeńsku i statkówł 
nie przyznaje si') do winy. Wniesio. 
.no go na fotelu, gdyi jak donosiliś
my, lsajew let1 w lec~nicy d-ra So l
mana, ~ory M iuberkulozfl kości, 
prosJ z płaczem, by go nie badano, 
gdyt w ostatnim mieeiqcu był 8 ra 4 

zy operowany pod chloroformem, o
he~uie za.żywa morfinQ. absolutnie ~ 
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nic nie pamięta. Ne. pytanie prezesa 
Ji;aiew odpowiada, że przesłał do Ni
cei' 300 rb. dla Siemierowa. 

O godz. 6 m. SO posledzenf e zam
knięt<i. 

Wczoraj rozpraw nie było. Dzi
siaj dalszy oiąg badania oskarto
nych. 

Sprawa 

nak wątpią, czy ze wzgl~du na mały 
materJnł dowodowy, zdohją osiąguąć 
wniosek kategoryczny. 

Sąd postanawia analiz~ w labora
t<irjum. 

Z powodu spóźnione1 pory bada
nie innych ekspertów odroczono do 
wtorku:W dniu dzisifljszym zaś sąd o
twiera sesję w Teresinie, dokąd uda
jt\ si~ wszyscy i dokąd zostanie prze
wieziony Bispirig. 

Podró:t ministra. 
JAŁTA, 7 czirwca (p.).-Przybył 

tu minister oświaty. 
Przesilenie gabinetowe we 

Francji. 
1' ARYZ, 7 czerwca, (wł.). Gabi

net V1viani zebrał wszystkich swoich 
współpracowników, którzy mieli wstą
pić do gabinetu, i odbył z nimi na
radę. Podobno rozbicie nastąpiło 
wskutek nieporozumienia na tle 8-le
tniej służby wojskowej. 

. B~_ p·nga. Wyrok w procesie rusinów. 
Kryzys przewleka się. 

PARYZ, 8 czerwca, (wł.). W cią
gu ostatnich 24 godzin Poincar~ po
wierzał kolejno pięciu m~:2;om stanu, 
a mianowicie: Viviani'emu, Descha
nel'owi, Delcassemu, Dupuy'owi i 
Peytral'owi utworzenie nowego gabi
netu, lecz wszyscy zrzekli się tej mi
sji. Ostatecznie powołał prezydent 
Ri bota, który wszak:2;e dopiero dziś 
prMd południem ma dać odpowiedź. 

' Oslemna•... dzień rozpraw. 

Onegdaj badano w dalszym ciągu 
biegłych prof. Taranuchina i prot. 
Kosorotowa, którzy uzasadniali na 
pytania stron swe wnioski, podane 
" . sobotę przez nas. 

Następnie adwokał Papieski przed
stawia sądowi list ksi~oia Lub. do 
śwJadka hr. Pusło\\ sK ego, pochodzą
cy z r. 1912, proszf:\c o doręczenie 
listu gratolog()m dla ekspertyzy. Sąd 
prośbę tę uwzględnia. 

Brat ksitlCia, Aleksander ks. Lu· 
becki, zaznacza, te ldóoili si~ z bra
tem, lecz kochali si~ mimo to. .My 
sic} Jdócimy, ale się kochamy•. 

Prokurator prosi sąd o zbadanie 
prof. Kosorotowa dodatkowo. Sąd u
względnia ~ądanie prokuratora. Na 
pytanie prokuratora, na jakiej zasa
dzie ekspert utrzymuie, te było 
d wuch zabójców, prof. Kosorotow od-
11owiada, te wyciągnął ten wniosek z 
charakteJ'u ran, które są dwuch ga
tunków, t. j. zadane przez d wuch lu
qzi i 2-ma rótnemi narzędziami. Rany 
nio mogły być zadane r~kojeścią 
Mauzera Bispinga, gdy~ wówczas ra
ny przedstawiałyby kaMa dwa rów
noległe pasy krwawe. Wogóle prof. 
K. w orzeczeniach swoich polemizuje 
z pr0f. 'raranuchinem, dowodząc bez
podstawności ,jego opinji, prof. Tara
i1UChin odwrotnie usiłuje obalać stale 
w.' wody prof. Kosorotowa. 

PTof. Taranuchin twierdzi, te był 
,1rden zbrodniarz i ksiąte odwrócił się 
doń tyłem, kiedy otrzymał uderzenie. 
i. 1e rnzumiem-mówi Kosorotow-po 
(;tt dla wygody zbrodniarza. ksiąte 
nllałby się odwrócić. Prof. Taranu
~hin twierdzi-mówi Kosorotow-że 
zbrodniarz schwycił ofiarę za głowę, 
zadając mu rany. Ale przecież nie 
rnóg! chwytać za włosy, gdyt książę 
tył łysy, ieteli zaś schwycił za gło-
1n}, toć nie miał miejsca do uderzeń. 
Prot. Taranuchin-twierdzi dalej Ko
sorotow-mając połowę włosa <io po
równania, daje wniosek identyczności 
włosów, nauka 1ednak wymaga do 
porównania przynajmniej 20 włosów. 
Qbała również Kosorotow twierdzenie 
prof. Tllranuchina, że krew z palta 
l)ispinga została zmyta przez deszcz. 
Krwi nic nie zmyje, trzebaby było 
palto spalić. W pod0.bny sposób z 
ironią prof. Kosorotow obala wszyst
Jue dowodzenia prof. Taranuchina. 
Analiza herbaty-mówi prof. K.-prze
czy zasadom naukowym Baltazara. 

Prol. Taranuchin na pytanie 
prokuratora odpowiada, że rzeczywi
ście analiza herbaty przeczy tym za
.sadom, łecz same zasady Baltazara 
prof. T. iważa za błędn . 

Po irnkończentu części eksperty
zy sądowo-lekarskiej, gdy pp. Tara· 
nuchin i Kosorotow udali si~ do jed
ne1 z sal sądowych, aby zbadać che
micznie plamy na kapelus:r.u, t{tóry 
Bisping miał na głowie w dmu kry
tycznym, pr7.ewodniczący oświadcza, 
że sąd przystępuje do ekspertyzy 
grafologiczno-knligraficznaj. 

Dyrektor gabinetu ekspertyzy 
naukowej przy petersburskie) Izbie 
sądowej, Popow, oznajmia s~dowiy ~e 
zdania ekspertów podzieliły si~ na 
dwie grupy. Jedna, którą reprezen
tuje on, Micha.jłow, Romanow, Bogo
raz i Rakowski, jest zdania, te pod
pi>-:y na wekslach sq sfałszowane, 
U.ruga zaś grupa w składzie dyrekto
ra ekspertyz papierów państwowyoh, 
Popowickjego i adw. przys. Krotow
shiego, utrzymu1e, te podpisy są au
teutyczne. 

Profesorowie Taranuchfn i Koso
rotow powróciwszy do sali, oznaj
minj~ t;ym razem zgodnie, te próba 
benzynowa zdaje si~ wykazywać 
krew w plamka.ob pod rondem .IIape
lusza. Aby da.6 odpowiedź stanow
czą, naleA-1 d.!>konae wyoserpujacyeh 
badań w laboratorJum. Ek ·1;~L'Gi· Jed· 

Onegdai zakończył siE} we Lwo· 
wie, ciągnący się od kilku tygodni 
głośny proces przeciwko Bendasiu
kowi, Sandowiczowi, Hudymie t Koł
drze, oskarżony o zdradę stanu i 
szpiegostwo. Sandowicz oskarno
ny był nadto o obrazę religii kato
lickie}. 

Przysięgłym trybunał postawił 
21 pytań. Naradzali się oni 5 i pół 
godzin. Publl.czność, przepełniająca 
tłumnie salę, oczekiwała wyroku z 
wielkiem naprężeniem. Gdy przy
siE}gli zajłlli miejsca swoie, na sali za
panowała niezwykła cisza. Zwierzch
nik ławy przysięgłych odczytał wer
dykt, opiewający, że przysięgli jedno
głośnie zaprzeczyli 20 pytań co do 
wszystkich oskadonych, pytanie zaś, 
dotyczące obrazy religji katolickie) 
przez Sandowicza, zaprzeczyli 10 u 
głosami. 

Na podstawie werdyktu powyż
szego trybunał ogłosił wyrok, uwal
niający oskarżonych. Prokurator zgło
sił niezwłocznie zatalenie nieważno
ści i zażądał zatrzymania podsądnych 
nadal w więzieniu. Obrońcy prosili 
o zwolnienie ich, ewentualnie po złoże
niu kaucji. Trybunał po naradzie po
stanowił zatrzymać oskarMnych w 
więzieniu. 

Gdy trybunał naradzał się. Sta
rorusini obrzucili ławę przysięgłych 
kwiatami. Adwokat, Dydykiewicz w 
imieniu obrony dziękował przysi~ 
głym. 

IDYLLA MIŁOSNA. 
Za s:dachetką domek biały 

A za domkiem sad, 
W śnieżną biel spowity cały -

W bzu białego kwiat.„ 
Po przed domkiem, po ścieżynce, 

. Pod jej oknem tuż 
Dr~pc~, by dać znak dziewczynce, 

Ze Ją czekam już.„ 
.Co okienka się zakrada, 

Śle całusa znak 
I w objęcia moie wpada 

I drży dziwnie tak„. 

BeE·dasiuk na wolności. 
LWOW, 8 czerwca (wł.).-Wczo

raj po południu prokurator cofnął 
swój protest przeciwko wyrokowi w 
sprawie Bendasiuka i towarzyszy, 
których też wypuszczono natychmiast 
na wolność. 

ybuch balonu. 7 5 ofiar. 
PARYZ, 8 czerwca. (wł.) 

W Saisanne z okazji odbywająch 
się ćwiczeń g:mnastycznych puszczo·· 
no w powietrze balon. Tysiączne 
tłumy przyglądały się wzlotom. 
W tern zauważono, że na znacznej 
wysokości r.astąpiła eksplozja. Balon 
wraz z lotnikiem spadł na głowy 
widzów. 50 osób zostało rannych, 
25 z nich znajduje się w agonji; 
lotnik skutkiem odniesionych ran 
zmarł w kilka eh wn. 

Straszna burza. 8 ofiar. 
NEAPOL, 8-go czerw'ca, (wł.) -

Podczas wczorajszej burzy, połączo
n~j z oberwaniem się chmury, woda 
uniosła 8 robotników, którzy schro
nili się w kanałach przed deszczem 
i zatopiła. Jeb. 

ieudany zamach. 
MEDJOLAN, 8 czerwca. (wł.) 

W nocy z soboty na niedzielę wy
buchła pod zbudowaną na terenie 
mających odbyć się wielkich mane
wrów wojskowych, trybuną bomba. 
Z trybuny tej mieli przyglądać się 
manewrom wysocy dygnitarze, a 

Chcę in; ogrzać, swem ramieniem 
Nie usta1e dreszcz, 

Chcę tchnąć :lar w nią ust płomieniem 
Drży jak ptaszę w deszcz ... 

- prawdopodobnie także para królew
ska. Najwidoczniej bomba zawiodła 
oczekiwania sprawców zamachu i 

W koło ciemno, w koło głucho 
Noc.y mrok i chłód, 

A dreszcz trz~sie mą dziewuchą 
Zimną jako lód„. 

- Czem że rozgrzać ją„. A słowa 
Takie słyszę jej: 

- Hei! koniaku mi Szustowa 
W dr~ące usta wlej.„ 

Na nic twój mi pocałunek 
N a llic serca żar, 

Bowiem jeden tylko trunek 
Śle miłosny czar!.. 2854-1 

• 
. o uł polsf<i. 

PETERSBURG, 7 czerwca, (wł.). 
Dziś „Sokół polski• urządził zbioro -
wą wycleczkę do Juk w Finlandji. 

Wycieczka cieszyła si~ ogrom
nem powodzeniem. 

Jutro odbędzie sif) wycieczka 
statkiem do ogrodu Botanicznego. 

Poicig za profesorem. 
PETERSBURG, 7 czerwca (wł.).

Wobeo tego, że bawiący ~agranicą 
profesor uniwersytetu kazańskiego, 
Meretkowskij, nie chce dobrowolnie 
powrócić do .Rosji, m.inisterjum spra
wiedliwości postanowiło zatądaó wy
dania go, jako zwykłego przest1pcy. 

Sprawa Ronikiera. 
PETERSBURG, 7 czerwca, (wł.) 

Wyjaśniło się, te skarga kasacy)na 
Ronikiera rozwa:2;e.na b~dzie w sena
cie dopiero z km1cem września r()ku 
bi'Jtt\eego. 

wybuchła przedwcześnie, wówczas 
gdy na trybunie i wogóle rta polu 
ćwiczeń nikogo jeszcze nie było. 

Straszny huragan. 
NOWY YORK, 8 czerwca, (wł.) 

San Jova nawiedził straszny hura
gan, wyrządzając strat na kilka mH
jonów dolarów. 12 Oflób zgin«:ło. 

Rewolucja 11lbanji. 
Odez a. 

DURAZZO, 8-go czerwca, (wł.) -
Przywódcy powstań~ów ogłosili o
dezw~, nawołu)ącą ewyoh towarzy
szy do zgody i solidarnego działania 
przeciwko wspólnemu wrogowj, jakim 
jest ksiątę chrześcjański na tronie 
:Albanji. „Mamy czas, oświadczają, 
na załatwienJe porachunków osobis
tych wówczas gdy zło najwitlksze zo
stanie usunięte•. Wf~kszośó pow
stańców przyj~ła odezwQ t~ z entuz
jazmem. 

O interwencię obcą. 
DURAZZO, 8 czerwca, (wł.). Za

mieszanie w Albanji wzrasta z ka
:tdą chwilą. Ksiąte Wied staje się 
coraz bardzie} odosobnionym i brak 
mu wszelkiego oparcia. Siły tandar
merji, osłabionej rosterkami mi~dzy 
dowódcami i nielicznej garstki wier
nych mu malboJ.•ów nie wystarczą 
M stawienie raniei wiecej skuteczne-

go oporu powstańcom, to teł ~d 
albański ·zabiega coraz usilniej o 
spowodowanie i przyspieszenie inter
wencJi wielkich mocarstw. 
Ubolewanilł rzędu alba6• 

ski ego. 
DURAZZO, 8 ozerwea (wł.).-Tur· 

kan pasza udał sj~ wczoraj do posel
stwa włoskiego i wynził vr imiemu 
rządu albańskiego najgł~bsze ubole- I 
wanie z powodu znanego aremowa- , 
nia włochów przez tandarmerj~ U. 
bańską. Oświadczył on, te rząd al
ba:óski gotów jest dać wezel.Ą sa-} 
tysfakej~. 

Nieporozumienia międz7 
powstańcami. 

DURAZZO, 8 czerwca, (wł.) Do~ 
noszą tu, :2;e pomiędzy p-0wst~oami 

wybuchły nieporozumienia. Doszło 
,ju:2; do kilkakrotnych walk pomiędzy 
rótuemi grupami powstańców. Blit
szych szczegółów na razie brak. 

Wojna w Ameryce. 
Przedwczesne pogłoski. 
LONDYN, 8 ozerwca (wU.-„Dail;r 

Telegraph"' donosi, te konferencja w 
Niagara Falla odbywa się nadal, wo
bec czego wszelkie wiadomości o rz6' 
komem zerwaniu konferencji nalety 
uważać za przedwczesne. Inne pisma 
donoszą wbrew temu, te po obu stro· 
nach czynione Sl\ energiczne prz;rgo
to wania do podjE}cia ponownej walid, 
gdy~ po zerwaniu konferencji w Nia
gara Falls nie mo~e być mowy o ~ 
kojowem załatwieniu konfliktu. Wczo
raj obiegały tu nawet pogłoski, te 
walka pomiędzy wojskami Huerty i 
St. Zjed. wre jut na dobre, lecz, jak 
dotychczas, pogłoski te nie znalazły 
potwierdzenia. 

Blokada Tampioa. 
VERA CRUZ, 8 czerwca, (wł.) -

Rząd meksykański ogłosił blokad~ 
Tampica i wysłał tam odpowiednią 

ilość okrętów. Jednocześnie Stany 
Zjednoczone wysłały do Tampica 
swoje okrE}ty, aby przeprowadzeniu 
blokady przeszkodzić. St. Zjedn. wy
chodzą z założenia, ~e Tampioo, jak~ 
port otwarty nie powinien ule~ 
blokadzie. Oczekiwana .)est walka n~ 
morzu. 

Akuazerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 teL 31-8~ 

r. med. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 :rano i od 4---. 

po poł., w niedziele od 11-1 

r. Wołyński 
były asystent kliniki Unlwersyt. Wrocławskt 
prof. Hinsberga) ost&dt vt Łodzi, jako sp• 

cjalista chorób uszu, nosa I gaPdła 

ul. Piotrkowsk 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, ,_6 pp„ " niJ. 
dz.lelę od 10-12 l'&DO. Operacje, bronohlosko 
pja, kąpiele elektr. ~wietJne. '281ł-t> 

• b. asystent kliniki berlińskie~ 
ahoroby skórne, weneryozne, dróg mo· 
czow7ch, komet7ka lekarska. Przyj· 
mu.Je od 8 1 poł do 1 1 pół. i od 6 do 9 wlec:J. 
Dla W. Pań od S-ej do 6-ej, osobna pocze• 

k&lnJa. 
Krótka 4. Tel. 35.35. 

ensjonał „Savo '' 
w Krako ie, ul. Krupnicza. 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. 'Łazienki. Telefon. Kuchnia wy 

borowa. Ceny przysttlpne. 

~· .~ fi. Xartowski, 
,- G Konstantynowska 5. 

Wejście przez skleJt 
lei. 2& -Ol., epec)allsta wycinania 
i wrośntętycll pa.znogoi, powrócił 

z zagranicy przyjmuje 11 s1ebl6 i poza domeL. 
lLa.nioun i iadlcur„ 
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Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesi~lu eg

zemplarzy wspaniałego albumu 

NAPO LE 
(I gjony i Kslię two war 

w opracowaniu EPne•ta Luniń aCdego 

Ol{oło 500 ilustracfł. 
Cena .księgarska Pb , prenumeratorzy 

.Kur.Jera• nabywa6 mog" pa 

• • aa ube}r.zeć moina - administracji ,,r..u110-„ff .... Zach d •• 81. 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "'':y~~~~!;c~71 

ul Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 
)Dr. J. Szwarowas 

WEWNĘTRZNB jsercodz odl0-11 
i N ERWOW.B rano i od 4 i pół do 

i do f> i pół wlecz. 

CHOROBY CHI- J Dr. M. Kantor 
RURGJC:tiNE I od 2-3 i od 7-8 

p.p 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( codz od 3-' 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J Lłps2:yc 
( eodz. o<l 1-2 

C.BOROBY OCZU l, Dr. B. Donohin 
codz. od 11-10 r 

, Dr. C. Blum 
CHOROBY NOSA, I poniedz., wt.or 

, U . GARDL środ„ czw.. od 
U8.l 1 A 11-2. piątek , sob 

niedz. od lł-10 t 
Dr L. Prybulskt I w ntedz., wtorki 

CHOR .SKORN.B I czw., piątki oo 
i WiiNBRYCZNE l 1-2. Poniedz. 

środy, sob. od 
, 8-9 wlecz. 

Dr H. SZUMACH.Im 
We wtorki czwartki i piątki od 8'12 

' do 911, wlecz. w środy, soboty ponie 
działki od l 11, do 21j, po poł 

A.naltzy krwi, wydlńeltn , moczu. B&· 
dania mamek. 

Porada dla nlezamożnyoh kop. 50 

Dr. L. (lacz 111 

Naitadsz ir6dloll A JAN 
Zakłady rze ozowe. · 

Konstantynowska li. 
Syphilis, skórne, weneryozne 

choroby dróg moczowych. SKI Przy /mu je od 8-1 rano i od 5-8 
w1ecz. Ula pań od !-f\ po południu r-l !! K r"<\ •1 , • W!. a · "- J, • " i. -O-. Przechowanie mebli, opakowania i pr,0 -i r~,wa 1 1 :: a '" I ' \[ l 

------------------------

R . I 

ilr. I e6'1. 
OKAZYJ.ME .fl ; l 

wielki wybór resztek I'· argo is 
na bluzki, kostjumy, bieliznę, poń- JUIHO 
czoehy, żaboty, oraz hafty kaliskie i . . 

Pr ·„t ·ra 12., (tel. 18·81) 
Choroby: nerek, pę
c erza, cewki i t. d. 
GodzJny przyjęć: do 10 ran 

1 od 4-7 po południu. 

Dr. J, Silbers· rom 
.6:awadz.ia M 12 

Ordwnator amb. Os erwonego 
llrq•a. 

Choroby skóry. weneryczne, płotowe 
(przy syfilisie preparat 600). Kosme~ 
tyka lekarska (usuwanie slllpeoflCfCt 
włosów, plam ete. przyJmu]e od 12-2 
8-5 w nledalele od 11-8. Dla Pad 4.-{> 

o. Feliks Skusiew cz 
Andrzeja 18. 

Choroby skórne, weneryoZM 
moczopłciowe. . 

Pryjmuje: od 91/ 1-11 g. rano 
5 - 8 g, popoł. W niedziele 
świ~ta od 911, - 12 g. ran 

Telet. 26-26. 

Chorob9 sl{6rne, wene
r9czne i · niemoc płciową 

r. Lew o "cz 
Leoaeai'e trfpra bez am:pryco• 

wań. Tel. 35.U 
Przy syphllisie stosow&nie prep .• ooo 
i .91ł• Le1>zenie elektrycznością t 111 

Ya.łem wibracyjny~ 

•Konstantynowska 12 
obo teatru Selina. 

od 0-1 i ud 6-S. dla pań od 5-r 
w niedziel~ od O do 3. Tel. ~-4~ 
D I& Pań osobna poczekalnia. 

Czasopismo polityczno • społeczne i artystyczne-literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia. 

1914 r. przeobrata się na dwutygodnik. 

ezwa,L\arsk:le, marttlzety haftowane n'l Zielona 6. Te.I. 6•18. 
suknie bluzki jako tet tiranki, por t') Chor.oby ioł~Oka l kiszek. D M p • 

ry po crnach najniższycll. ;irzy1muje od 9-11 rano l od 4-7 r . ao1erny 
Andrzeja 44, parter 2788 10 po poL rl-5306. • f 

Programem „Kry&yki": samoistność i twórczość 
·narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel. L. Wasilewski i inni), rozbiera w „ ryły· 
ce" bieżące sprawy poliiyki i wojskowości polskiej, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy
bitni artyści pióra torują drog12 wysokiej .kulturze du
chowe]. „Krytyka" pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj
n•. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych etc. 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka" stale 
obszerne artykuły .krytyczne. Tern swojem stanowi
skiem zajmuje „ Pytyka" w prasie odrębne stano
wisko ideowe. 

W roku 1918 umieszczało swe prace w „ , ••yty
ce" około 100 pisarzy, wśród .których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutyg~dnik „ rytyka" będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie
równie aktualniejszy. 
Prenumerata. „Krytyki" wynosi rocznie to rb. 20 kop. 

półrocznie 5 rb„ 10 .kop. ' 
Adreso~ać należy: Administracja „·· ... rytyki", Kraków, 

ul. Staszica 5. 

'' 
. ydwan" 

1fesJęcznik lf erac o-artystyczny 
wychodzący od roku 1912 w KrakoWie, 

POD REDAKCJĄ 

C zarego J LL 
(Dawniej:ne „ATENEUM"). 

Y, 
• Rydwan" poswlęcony jest sprawom

twórczości i Jrnltury polskiej. 
Główne działy: Literatura, sztuki plas, 

tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo
ficzne. 

P r enumeraia wynosi: rocznie rb. 6 
rocznie rb. a, kwartalnie rb. J .50. ' 

Sklnd główny 11a Lódź i okolice 
w l\s i ęgarn i Gebethnera i Wolfa 

Piotrkowska N2 87. ' 

pół-

wyrabia. tanio i prędko, Józef 
Cb.ojnackt, Cegiemiana 66. 

1652-5 

Czy 
opraway? 

Paa l Jeszcze nleuiywała kremu 
tair bardzo rozpowszechnlonep;o 
na całe j kuli ziemskiej z nleza.wo 
dnym rezultatem Wydatek nie 
znaczny, a korzyść wielka Wszel
kie piegi opalenlzua„ plamy, pry · 
szoze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotme ... uika)ą. Ola unik
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach apteoznych na 

J awrot ji! n, i Xonstanły
novska Jl! 75. 

Cena za słoik óO kop., mocniejszy 
75 Jrop. 

Dr. S.tin· ck 
Cho ro by wewnętrzne i nerwo

we spec. 
(se ca, płuc i przemiany materjl) 
WO CZA SKA 2, r6g 

Zawadzkiej. 
Godz. przy7 ęć: 9-11 i 8'-7 wlecz . 

• 
Cho ro by sk6 rne weneryczne 

przeprowadzU się, mieszka obecnle 
ffawrot Nr. I. 

9-12 r. i 6- 8 pp. 
Panie od ł--6 pp 

Dr.S. znitkind 
Srednia M 3. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) l .kos
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

eto.) 
Przyimuje od 8 1 pół do 11 i pół rano 
' ; 3 •1o 9 wtecz. 

Choroby uszu, noaa I gardła 

~r. • Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny Marji 

Piatrkowaka 120 tel. 32·88. 
Przyjmuje od g. 11 do 12 rano i od 
5 do 7 po połi W uted11iele i święta 
od 10 do 12 rano. 1206-12 

Dokt6r medycyny 

LEYBl:.RG 
ratka 5, tel, 26-50. 

Choroby sl!:óry . weneryczne i mo
czorłc1ow1e 10-1', 6-8 w nie· 
dzielę 1 święta od 8-1. Dla Pań 
4-0 CJddzlelna pooze. 11:a.lnia 100 

LJir. cl. t~.ę]t, 
SRBDNIA JV! ft. Tel. ;j3-7 6 

Sp. choroby skórne, włosów wene 
ryeime, mocropłcio\l'e 1 lroemetpk 
lekarska. Leczenie syphlllsn .:lalvó· 
santim S:brlicti-Hata „ooo• I ,9lł" 
(wśródiylnie). Leczenie ~lea:i17cznoś -

Vr.'L. Prynul 
o wrócił. 

• cią (elekt.roliaa) ( 11Suwanie B2peca!ł 1 rt'cb włosów) I ośwłetlenle lll•n•• "u (uretroskopia). Godziny przy1ęć od 
·1~ do 1211, i od ó·eJ do 8·ej wieoz
w rliedziele od LO-eJ do 2-eł p•J porl 

Dla W. Pań: osobna poozekalnł.& 

Akuszer i specjalista. chorób 
kobieeych 

b- ordyn. warsz. Unhrera. Klinik' 
Akuszer 

Przyjmuje od 10-11 t od 4. 1 pół. do 
6 i pół po p<>ł. 

ul. P~udnlowa 23, tel. 18•81 

Doktór med. 

KAROL RIEDER 
Choroby dzieol. 
Telet 82-42. Od 4-7-ej. 

Nawrot'). 
1-2: 

Ważne a a pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 

KAR I OWSKA 
Łodź, Konstamynowska P 

TELEFON M 28-01 
Poleca Szan. Paniom w Lodzi ł oko

iieach. 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym WT· 
sUB1enłem (.Manicur) czyszczenie pas.. 
nokol farbowanie włosów 1 wszeld• 
robo\y w zakres perukarstwa wcho~ 
dząoe. jako to: loki turbanowe, war
kocze i postlsoh, zawsze w najnow· 
szym s\ylu wykonywane pod moll! 
kierunkiem. Wyuozam upinania naj· 
nowszyoh fryzur w a l e kc l a o h 
Abonament na mielsou i w .domaoh" 

CIECH c E • 
Sanatorjum dla dzieci (do I~ 

r„ ) r; ••• „ mA GULESA. 

nty&o sk M 38 

POLUDl'dO W A 2. Tel. 18-(Jł) 
Choroby 11.k rne, włosów, (ko- 111styka 
lekarska) wen .iyez11e. 4'ezopl1Jłcnn 
1 11ie111oc,f plelewe1. ,_ee ~nic J'P "' 
h ilisu :5 tvarsanom „ Erlich • 

aia „66 · tlił" wśródżylnle. 
Lec.1,eme elektryczności ą I masa. · 

źem wibrucy Jnym 

I 1f lJ Qblil0W1. ez 'będą c1tynne przez we ~ akacje. U • 1\ ~ Przy szkole od 1 wrześni a. .kursy dla 
~OSA fre blanek, pośwladcr.one przez wła-

Przyj mu je: cnoryclJ od 8·-1 ra no t od 
4-- 9 J'O po1„ panie Od a·-0 po poł. 

D1.e. pai! osobna poozakaluia 

Cl lOROUY. .__:AROLA, 
I USZL 

:: .ł'.idna a. 
dz\; 16 7-!i -l 
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KTO SZUKA1 : . 
prcq. 
posad,, 
.tdby, 
mł~1umta. 
llbJt8 ~„•rów, 
rekl&lftJ' WJl'Obó•, 
dsieri&WT 

KTfł POTRZEBUJEt 

n iąd mieszkanłe, JmpM 'fab 
11przeda6 aiem1ę, handle, gos?o
clarstwa, pojyczyd plen1ędą 
l ł. d. Ju!J poda6 cośkolwiek 

do w1adomoścl ~ 

napep·e) I naJtanleJ 
uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 
V ]{owym 

J(urjer~e ~óa~fdm. 
• •••• • 
DRUKARNIA:!:!'::~~~ 
ZAOPA'fRZONA Z.OSTAŁA W NOWB 
WZORY PISM t ORNA M.BNTOW. 
PRZY IM UJE WSZELKIE ROB O TY 
W ZAKRES DRUKARS'l'W A WCHO
DZĄCE Jl.KOTO: BROSZURY, KLRP· 
SYDRY PLAKATY, AFISZ.S PO CH
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA· 
D'I WYKONYWA SIĘ NA MASZT· 
• • . . NACH ROTACYJNYCH .. •• 
"9 ŁASl'JA STEREOTYP JA. ••• 

• 
• • • •• 
• • 
• • • • • • • • • • • • • • • 
• 
• • • • • • • li 
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klasowej ole Fil ogicznej 
J. Radwańskiego w Łodzi zawadzka 

' i 9, 
~gzaminy przedwakac:v7ne dla nowostępujących rozpoczną 
się d11ia 9 czerwca. r. 'ł). r2852-4-I 

.zarz1:ldu domem mogę złoży6 1500 na wytszą sumę porę
cz_ema. Łaskt.we oferty proszQ składać pod lit. '11, Ł. w Au
m mfstracii ninlejsirgo rii~ma. 4407-0-1 

dla 
lllEOMYLHY ŚRODEK 

sz1bkiego uleczenia Kataru, Gr~py1 Irytacji piers;owych, 
Chorób gal"dła i Boleac1 reumatrcznr1..1. 

W PARYŻU a1, rue de eine. 1939-61 

W najlepszej i najspokojnieJszej cz~ści miasta UTTA 
QOłowna ań il •1 a 
z pi,ęk~ie urządzonym. ogrodem i rawa1ecza, 14 pokojów 
Im.~ 1;1ll~! ze .wszys~enu. wygod~mi,. kąpielą, dutemi strycho
wc:~n p1wmc;metn1 pom1eszczemanu 1 t. p. jest natych· 
ma t de srarzedanla v1 oenie wartości. Blitsze 
wi dotllości ·adate.l& ARCHITBKT HEINR. ZI.OOE.R, ZIT'l'AU 
(Vi.s N!"ru~y.) ' 

Opuścił prasę i jest n& składzie w księgarni 

L. Fiszera poemat r!ramatyczny w 5 aktach P. t. 

oryginalnie napisany przez 

Franciszl{a Sl{ierl{owsl{łego. 
Cena za egz. kop. 50. 

bexwa.rto!lotową !mftae1ę 1 falsyfikaty zawleratą te wszystlrte pud_ełlta 
które ule są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjsklem uap1 S~m 
oraz u dołu 1 na pokryciu pudełka nie mall\ zamteszczonef tlrmy o 
Dr. Bayer 6s TArsa, Budapest. Pudełko 6!') k:. We wszystkich apte..caoh 

ICA 
przy Sanatorjum „UnitllS"' Pusta llg róg Mikoła.jews.ldej otwarta 

od 7-12 1 od 2-7 wlecz. 
Nowoczesne m'Ząd?;enia 1 komfort: llatryski parowe, szkoc• 

kle i Inne. Kąpiele nasiadowe, nożne i inn• 
Parowe kąpiele Puskie i rzymskie. 
Kąpiele solankowe. ig11wiowe i siarczane 
Kąpiele kwaso•w-,glowe z solanką, (Neuheimskle) 
Kąpiele utlenione (Ozet) i innne. 
Masaż zwyczajny i wibracyjny . 
Kąpiele elektryc•ne, czterokomorowe I świetlne. 
Elektryzacja, iathermia, d'Araondalizaoja. 
Leczenie Tabesu aparatami Fraenkla. 
Gimnastyka pł'uo dla astmatyków IWechanoterapja. 
Instytut R.antgena Naświetlania. szt.uc.mem sł.ońoem wysoko-

!'\ górskiem (Kwarcową 1:.irnpą). /• 

-----------------------------~---·! 

-=-----

iEGO .~j 
~,„ pa Aptekarza 

"' ]. j(artmana 
radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry
e:zcze wągry czerwoność skóry a także wygładza zmar· 
szczki. Ządaó w aptekach, s.ldadacb aptecznych i per 
fumer)ach. Wystrzegać się falaylikatów, gdyż prawdziwy 

tylko w słolliacb z wypalonym napisem. 
KRE HEIPPA 

.I. lla.rt.mana M 1359. Hurtowa. sprzedaż apteka w Ło-
dzi Młynarska li>. llł~-2ł 

• 
zawiadamia, iż zapisy nowych 
Jrnndydatek na rok :przyszły 
rozpoczęły się. Za pis~ przyj
muJ ą się od godz. 9-4 po poł., 
Spacerowa 84, m. 10. 3-1 

•• .-•• •• 
»-ra Schinalera-Barnaj 

„MaPjenbadzkie pigułki„ 
przeciw 

OT&.USZCZENIU 
znakomhy środek: przeczysz
eZ&Jący, oryginalne opakowa
nie w pudełea.zkach ezerwone
uo koloru z opisem sposobu 
gżfcla. Sprzeda.t we wszystkich 
aPtekach i ald:adach a.ptecr.-· 
nYch. rł68-20 

ło~zenia clrof>ner 

dżająo: 
krzesła.. 

Meble różne sprze • 
dam tanio wyjeż

łóżka, szafy, tremo, stół 
Piotrkowska 209 m. 9. parter. 

1695- 6 
Dyplomowana nauc1yci~l;ra z 

• prawem udzi•lanla w1zystl!::ieh 
przedmiotów w średnich zali:ładacb 
naukowych izrae1iokich ma wolne go
dziny od prayszłego roku Hkolnego. 
Oferty dla • T. K:• w administracji 
pisma lub ;:isobiścle !l.achcdola 21 
m 16 od godz. 11-ej do 1-ej p.p 
Rom 10UdQy 1 pię.lulym ogrodem 
U QWOOO•fm, u sklepem spożyw
czym oobzu proaperujl\Ofm ok.&3yj
n le 1 powodu .llt.o&unków rod1ln11ych 
11 dogodn7c.b •IU'll.nllacłl do sprze
dania w K0Da1.1.0.i;yaowie, w. ~telo
na X. &. 1661-·a 

--wycTa--- ~ .w drukarni Si. Kawta, ~ aa 

• .M 128 

Do sprzedani& tanio • o><>woda WT· 
jazdu dom drewniany o l<>-<-tu 

m1e!!skanlaoh 1 dut;rm placem. Rado- 1 

goezcs. Wiadomość: Połu.dntowa 15. 
A111kanuy. 1683-3 

J est d-0 1pr1&dania. bardzo tanio 
otłcyna murowana o 3--cłl mie;i7. -

kantach 1 wysokim tremplem. Dl. 
Wlłanowska, za n1eiarntą w Widze
wie. Wlarlomośó: u !lOSnodarza. 

Młedy człowieK, umiejący czytać i 
pisać po polslcn i rosyjsku, zna

jący rachnn.łcowość, poszuknje posady 
ekspedjenta, woźne~o lub t. -p. Las· 
ka.we oferty pod .Eksped_jent" w ad
m1nlett'&e.jl. HIM-2 

aszyn:y 2 Singera bębenkowe, 
prawie nowe 1 maszyna 11a. lł 

rubli. Afikołaiewl!ka :-9 m 6 16i-i·3 
...eli!e: 3 po.ICOJe, sypialnia, saJOn 
lr9 1 stołowy 117Pn1edaję najtaniej. 
Slcwerowa 5 m. 9. 1684-3 

N aucz:yeiel - rosjanin, wyjeżd~ająo 
z rodu1ną na lato do Krymu • 

sabierze • sobą uornia lub 'llozenicę 
dla dawania korepetycji. Szkoła .Ma
nufakturowo-pnemysłowa. Ul. Pań
ska . .ifremenko 1696-3 

. auezyciel (d0Śwladc1ony korepe· 
łytor) przyjmie kondycję na w;y • 

jazd Ce • ··riiana 85 m. 12 1680-3 

Nar.r.ęoz1a ślusarsJ..ie z _powoou 
śmierci do 11przedanla Ul. Cmen

tarna 3, Wiadomość: u stróża. JB58·2 
ftmotrzebni są chłopcy do terminu,, 
.- do ślu1arni Łąkowa 22 1673-:ł 

otrz"bne są zdolna porlręczne da 
szycia. Zawadzka 19 m. l'> ltd'.>·l 

otrzebna zuolna panien.ca u1, ,,;z~ -
eia. UL Główna ."<! 42. Kitajnik . 

169!.l-% 

P otrzebna panna do 5-letniego 
chłopca na letnie mles.i;kanie . 

Zgłaszać się od wtor1m między 2 - 3 
po południu. W ohl Zawadzka S2. 

16!ł3-:ł 

P otrzebna jest do gospodarstwa. 
na wieś 1 do robo\y w polu 

dziewczyna starsza pracowita i 
porządna. Potrzebny 1e~t także do 
do pasien1a byclła. chłopiec lub 
dziewczynka w wieku od 12-16 
lat. Zgłaszać się na ul. Konstanty
nowską M 18 na dole w oficynls 
ostatnia sień, od god1dny 12 do '.! -., 
południe lub po godz1n1e 7 wieczór . 

ll8ó-O-! 
l!iłapler gazetowy w wię"ezej ilości 1 

W- do sprzedania. na pudy. Wiado.' 
mość: w administracji „Nowego Kur· 
jera Łódzkiego". Zachodnia 37. 

1697-n 
tli: ą do sprzedania 2 morgi dobre~ 
~ ziemi 1 małem zabndowaniem, 
ct>oa ba.rdzo przystępna.. Wiadomość· 
na mle)scu. Stare Bałuty 17. 1690-3 
~~klep kol Oii lalno:d;Str"ybUC'Y]'ilYJO 
rii/11 sprzedania. UJ. Marysińs1ta ~ 36 

!66;-.-1 
. 'nrzedam pralllię z maglą Wia.oo

• mośó: Ulioa Pasaż-Szulca ~ rn 
pralnia. 1661-~ 

· -. rządzenie si!: lepowe, nadające się 
do perfumer)l, do składu aptecz. 

ne• o lub t. p. sprzodam Wiado. 
mość: Piotrkowska 27a, stróż wskaże. 

1660-3 

Z-- aginęły 2 weksle: sola na 300 rbl. 
wys\awiony przez L. Yikołajew

"ii.ie~o 1 żoną na 1lecenie Józefa 
K~t.r:ierezeka, Jl na zlecenie Fran
i",:!.; '!. Popek:. 1657-3 
·tf a.i;:n~ła na ul. Rzgows.KieJ .b'.sią
w.. ~r>::z<>:a obstalu111rnwa lir1ny M. 
Co Lenga Uczciwego znalazcę upra
sza ;,ię o oddanie za .vynagrodze
niem kilku rubli na. ul .. Nawrot ~ 3ł. 

16'::l7-:; 
aginął paszport, wydany z gmin v 
Koźminek:, pow. i gub. kaliskie}, 

na ilmę ::,teraoa Dero. zaka 1G8 l-~ 
; · -agrnąl paszpon, wydRii'J"i""mTg·: 

str1tu ro Lodzi, na imię Marty 
Kasper 1676-.! 
-, -a0i11ął pas1poit7'Wyda1iYZ!nagf: 

st.ratu m. Łodzi, na imlę \\ ła 
dysława Hofrichlera 1646 -3 . -~--.-- ~--:... • agmąl paszport, wyaan,v- z gmi 'lY 

l<.aaogoszc;i;, pow łó1Lr,1dego, 01& 

imię [•'eroynanda 1Jrosza:ir:11. 16a3-3 
~aginąi P.aszport., wy•lzrny z gminy 

.t'oddęb1ce, pow. lęczycitltgo, gub. 
kaliskiej. na irntę Antoniego .Mor:.ro 
elńsK1ego. 1&97- ~ 

c"B a.ginął paszport, wydany z m. 
• fureir, gub. kaliskleJ, na imit; 
.Antoniego Krzy,ana. 1691···3 

agmęła Jeana. od paszportu, wy
. _ d~na z tahr;.:kt Poznańskiego, nr 
imię Karola Weaołowakie~o. ló92-l 

~aginęła ur!.& .:·d p&illp<'rtu, wy: 
oana z fallryki Raakl•go, na imię 

Marjanny Niciejewskiej. 1688-. 
gaginęła kart.a o·1 puzportu, wy
a. dana 7. fabryk! Johanna Kintzela 
na imię Ludwika Dy1n,1y. 16:,0-1 

Zagioęla. .i.:a.rta oo i•a.azportu, wy. 
dana 1 tabrylt.l lił&kBA .&osenblat· 

ta, na imię Cec:rl.Jl OgTodowczyk. 
169;.-1 

"'#a.ginęła hm o_d paszportu, wy
• dana z fabryki Bida, na imi. 
Józefy Niediw1ellzklej' 1698- 1 
2 magie _do eµrHttan!a.. Ut H.e1tera 

Jt U (Bałuty). J(>SQ-:l --


